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D o Ryg i z p o w ro tem .
Z dużą przykrością pr7t,czvtałrm 

fcitykuł p mrs. w Kurjerze Wileńskim., 
atakujący naszego współpracownika 
z powodu jego artykułu: „Wielkie nie* 
porozumienie', omawiającego zjazd 
socjaldemokratów litewskich w Ry­
dze. Mieliśmy powody do przypu­
szczenia, ż«* p. mrs, który sterał swe 
siły na oglądan u problemu litewskie­
go ze wszystkich stron, lecz zawsze 
w kierunku doprowadzenia L twiriów 
do stałego, poważnego, wiecznego 
pojednania z Polską, n ietjlkc 1 nję 
Siew a wcbec socjaldemokratycznej 
tandety w Rydze usprawiedliwi, lecz 
nawet ją podzieli. Pan mrs poszedł 
jeanak inną drogą, wciął być echem 
dzienników warszawskich, dziwnie 
zdawkowo obrabiając ch « n  ryski 
kawitek, wolał stanąć do walki na 
polu ścisłości, czy nieścisłości naszych 
dyn a r ń .  W pogoni za rą ś Isłoścfą 
p. mrs twierdzi, że rząd który przy­
gotował i zawarł traktat sowieCKO-li- 
tcwsKl, to był iząci dla Polski n i jo t-  
myśln ejszyl
■ W każdym artykule trztba odróż­
niać rzeczy esencjonaine od rzeczy 
akcydtnf.Ifiych Dla nas nie jest istot­
ne, czy kongres iocjaIcemrkratycznv 
w Rydze sic udał, c*y mla> racje p 
V gonU, czy p. Popłauskas. D.a nas 
istotne jest to, do czego dążymy w 
nasze] polityce litewskiej.

Jak widać z jegu artykułu, p. mrs 
dąży no nawiązania norinainycn s.o ■ 
sunków, W takim razie, owszem, 
przyznajemy p. mrs rację, te  gdyby 
się ni Litwie uformował teraz rząd 
sccjai-demokratyczny, tony naoewno 
zawarł stosunki dyplomatyczne z 
Polska. Sądzimy jednak, że kązdy 
rząd litewski prędze] czy p fź iie j be* 
azie musiał wstąpić na tę aregę. 1 to 
nie jest wyłącznym naszym celem. 
Nasz ce1 to przemówienie do Litwi­
now ws ólnym językiem przeszłości 
heterycznej, Nasz cel to osiągnięcie 
tego, aby kilkaset lat wspólnej bistorji, 
wspólnych walk, wspólnych wysiłków 
n i: poszły na marne. Nasz cel to nie 
przedstawić el poiski w Kownie, któ- 
regoby Kowno wyrzuciła za pierw 
szym podmuchem pierwszej napaści 
na Polskę ze Wschodu, czy Z icbodu. 
lecz ułożenie stosunków polsko litew­
skich w zuptioie inny sposób,

Dl c-ego zjazd sccjai demokra­
tyczny uważamy za przeszkodę na 
tej droaze? A oto chociażby {dlatego, 
że jeśit wszystko co nas z Litwinami 
kowieńskimi łączy, to właśnie wspól­
na’ historja i przeszłość — a to są 
rzeczy, których Sccjal-oemoKraci or­
ganicznie nie rozumieją i które do 
nich przemówić me są w sranie.

To takie prostel
P. mrs ironuuje na temat «refor­

my rolnej*, p. V t Idem: ra»Ł itd.jJakie 
to śm.esznel F.ktu, że reforma rolna 
zwraca się przeciwko interesom poi- 
SKości, że rugowanie Polaków z zie­
mi to są rzeczy dla nas greźniejsze, 
niż dziesiątki antypolskich deklaracyj 
wygłaszanych z trybuny parlamentar­
nej,— tego faktu głęboka ironja p. 
mrs zmieć ,ć me jest w stanie. C a ia ś  
do p, Voldemarasa to cdłużej klara- 
tora niż przeora* —  wiadomości dc- 
chodzące z Litwy twierdzą, że Jego 
stanowisko jest zachwiane, ze jegc 
stronnicy mają go do»ć, £ jeśli p. 
mrs plsre o czapce wie ko« s.ąże^ej, 
to przecież każdy kto czyta Słowo 
wie, że nasz program poetyczny to 
wskrzeszeń.: unji polsko-Iitswskiel
pod wspólnym monareną.

Ce>ent naszej pelityki nie JBoffe 
być, abyśmy mając i wschodnie] 
ftrony Wilna bolszewję, z zachodniej 
niieli secjal-demokratyczną anarthję. 
Wraśniedla tego. że chcemy naszą poli­
tykę wzgiędem Litwy Kowieńskie!oprzeć 
nie na konjunkiurze partyjnej takiej 
czy innej, lecz na wiezsch wieczno­
trwałych, nie mokemy wobec Litwy 
pop>rr?ć tego «co nam miłe nie jest*. 
Nie może być inne stanowisko pis­
ma konserwatywnego. Nie możemy, 
my konserwatyści uczciwi, stanać w 
stosunku do Litwy takim, jak Kata­
rzyna II do Polski, popietająca Tar­
gowicę, Bismarck popierający republi­
kę we Francji, Ludendorff wysyłający 
socjalistów do Rosji. Cat.

Protest litewski u  W i e .
Z powodu kongresu  ryskiego.

BERLIN, 14 Xt PAT. Jak donosi korespondent Berliner Tag;b!att z 
Kowna, w zv ązku z kengresem emigracji Uewskiej w Rydze doszło dc 
wybuchu konfli iu między rządem litewskim a łotewskim. Rząd litewski 
upatrując w zezwoleniu na odbycie się kongiezu ryskiego natuszenie po­
stanowień międzynarodowego prawa azylu, wniósł z? pcśredn.ctwem swe­
go posła w Rydze Bfzauikasa prjtest na ręce rządu łotewskiego, w któ­
rym oświadcza, że rząd łotewski powinien był wiedzieć o tern, że Polska 
zmierza do skoncentrowania emigracji l.tewskie) w Wilnie w ceiu ' wyko­
rzystania jej cla swoirh celów pcl,tycznych.

W proteście swym rząd litewski powołuje się na konferencję, która 
miała się odbyć on. 9  pćźjziemika rb. w Wilnie a w której uczestniczyć 
mirli puza pr7cditawicitlemi etoigiacji l.tewskie) marszałek Piłsudski, pe- 

stł Lukas'ewicz oraz sztreg przedstawicieli rządu pciskiego. Na konfe­
rencji tej zapsfć trieła lubweła wypov jadająca się za skoncenbowaniem 
emigracji litewskiej w Wilnie oraz za udzieleniem jej wszelkiego możli­
wego poparcia.

Uchwały konferencji w iefisklzj miały być zupełnie identyczne z u- 
cbwałami kongresu emigracji litewskiej w R,dzę. Rząd litewski oowełuje 
się w tym proteście na rzekome dokumenty mające stwierdzać, £ t Polska 
zamierza do zagarnięcia całego wpływu nad emigracją litewską, którą 
pragnie wyzyskać dia swych cdów politycznych.

Niemiecka WLtyta w Wiedniu.
WIEDEŃ} 14,XI: PAT. Dziś przed południem przybyli do 

Wiednia kanclerz Rzeszy niemieckiej drl Marx i mimstei spraw 
zagranicznych dr. Stresemann. Goście - powdan. byli na dworcu 
przez kanclerza Seipla i reprezentanta piezydenta republik!

Ćommonwealth.
W  miesiącach pćźdiierniku i li- gen. gubern. lub lonayńsk ego Cn- 

stopadzie 1926 oo raz trzeci już od len al cfficfc, ale bezpośrednio m ędzy 
ukończenia vielkiej wojny otwarła *ię ^rem^rem .brytyjskim , i premjeramr 
Konferencja Imperjulna w Londyn e. Dom injóv.
Są to reprezentanci W, Brytanji, Wol- Przechodząc dc kwestjt sytuacji 
negft pań*twa lrLndji fnazwa lrlandji niiędzyrtrrodowej D mmiów raport 
od 6 12 1921), Afryki P łd , Kanady, Balb u ra  stawia. /asadęr że mają one 
Austrii (i, JNowcj Zel^ndji, Nowej Wolność prawną bezpośredniego _zc- 
Zera-, cesarstwa Indj) zenrani dla ^ierania tiaktatów międzynarodowych 
ostat czn go ustalenia wytworzonego potj warunkiem (odnoszącym s ę łak 
▼ia facti id  wielkiej wojny nowego fl0 metropolii jak do Dominjówjbez- 
statutu konstytucyjnego mlędzyna- włoczne] notyfikacji resi.ty intereso 
rodowego D iminjów, Konferencja znaj* wanych członków im^erjum iniemoż- 
duje się webec prądów sprzecznych. ou$Cj zobowiązana w czemkołwiek

Australja i Nowa Ztlandja są je- pozostałych członków imperjum bez 
dynrmi z D ininjów, których ludność formalnej ich zgody, kaoort przyzna- 
biała jest wyłącznie pochodzenia bry- j s Dsminjom rprawo reprezentacji 
tvlski-go. Ń.c tedy dziwnego, żu lo- dyplomatycznej taznariając, ze nie 
jalizm I kult dla .Olct Country* n«j- przesądza to o możności posługlwa- 
dalej tam są posunięte. Pcnadto Au- Dja îę do woli wspoiną reotezenta- 
stralja 1 Nowa-Zrlandja najbl.żej żół- Cją Foreign O if:ce‘u. Rnport Bólfoufa 
tego ciebezpiccztńatws zdają sobie zostaje Jednomyślnie przyjęty przez 
najlepiej sprawę ze znaczenia, jakie konferencję ltnpsria'ną, która jest 
dia nieb przedstawia flota brytyjska. ziOiKalnU 2 3 - 1 1  1926 przez akla- 
Złamanie ledoości unpe jum wióźy- niację uchwalonym adresem wiernoś 
łoby tana kotastiofę Na prztciwie- ci do króla. Prasa całego Imperjum 
glytn biegunie politycznym sr ją  n|e wyłączając lrlandji entuzjastycznie 
AfrvKa Pd. i Wolne - aństwo lrlandji. witała o£w‘adczenie p. Mackenzie 
i  Oba one otrzyrwały 'harakter *o- King'ai prrirjera kanadyjskiego, w 

tuibjów (irlandja 6 1 2  1921 rawrt tor- tycb słowach określającego znaczenie 
malnie nłezawisł gn p ństwa) po konterencj1 imperjalnej z r. 1926: 
krwawych kartach historji i pic dziw- „najlepsze formą rządu jest ta, która 
Us.g r, że lojalizm względem metro- skłania jednostkę ku dobru ogólne-

-u str ia ck ie j. O  godz 1 1 -te j i.rzed południem  kanclerz M a rc  i Prlji mniej się tam 7 mógł rozwiqąć mUi j . 8t to cel, który postawiła Ko­
min s t r  tpmann A ?vii w izYte k a n c le rz o w i; d ro w l S em lo w i. pfocz tego narazie nit zagraU - cu bie uonferencja Imp z r. 1326 ..
S E Ź t e f a ®  ai.bŁpiM rrtW -W  z nicz>|.| m »  R „ . , 4S0 !la * * * •Wizyta ta trwała dłuższy czas Dalsze konferencji odbędą się 
popołudniu. O  godz l-szej po pob prezydent republiki Heinisch 
przyiął kanclerza M aixa i min. Strescmanna. Po przyjęciu od­
było się śniadanie wydane na cześć niemieckich gości«

W ielkie przyjęcie na cześć gości.

stąd dążność uaksymalaego osłaoie- brytyjskich, a ś:iągn(la więzy jed­
nia więzów z netropolją. Pcśrednie ucać Imperjum.*
stanowisko zajmuje Kanada-
- Djminjum to z jednej strony dą- z

^ , ^ aS ^ 8^ ° K a^ e  .  Ko-te^rncja f m ^ I - a  z r. 1 ,20  
Jedności hopSfpm Raz Kanada ja*o  d.prowadza óo formalnego uznania 
sąsiad Sianów Zjedn., posiadający z dw!  ̂ jundament ny>h, na któ- 
niemi wspólne interesa wielkiej wagi, *c"  Op^ra  ̂ *]ft_ bętlz'6 budowa* Im*
broni we. tulonomji i sw, b iy  r -  f c f i f

WIEDEŃ, 14. X  . Pat. Wieczorem odbyło się przyjęcie wvdane prze? 
kanclerza Sepia na cześć gości niemieckich. Na przemow^me pow talne 
kanclerza Seipla odpowiedział kanclerz niemiecki Marx dziękując za ser*
deczne przyjęcie, Jakiego doznali niemieccy ministrowie w Wiedniu, po- ' . r  “ “ “J, ™ i nr i» neł rńwnorzBdnośti W
ciem  zaznaczył: Wicie się w międzyczasie zmieniło, lecz nie zachwiane chów w Amerjce; ais Kanada xw.< n rvlann : r,«nl>nió« t. zn. irM nrść 
zostało uczucie wzajemnego zrozumienia pemędzy Austrją a Nirmcanii ęać się musi oo ractropolji właśnie J  !, . Im!ł*ri,im
Przybył śmy do W as, jako witrui przyjaciele do wiernych przyjaciół. Na­
stępnie kanclerz Ma x wyraz ł nadzieję, żt dr. Seipel prz>Dędzie wkrótce 
oo Berlma i że nie dozna tam uczucia, że bawi poza granicami własnego

jako sąsiad Stauów wobec widma ich S 1  ̂ * !v l • ?i
h^c-monlf Brytyjskiego prowadzenia swojej po

S ^ 1 tyki wewnętrznej i zagranicznej. Z
drugie) strony zarsda unji wszystkich 

W obliczu wszystkich trudno- Członów imperjum pod jedną Korcną 
ści Konferencja ltu> erjaioa inaugu w federa-ję noszącą uazwę: , Współ- 
rcwaoa urnczyśce w Londynie ncści Naroaów B-yiyjsKi*. h “. Formuła 
19.10 1926, zamknięra 23.11 1926 charakteryzująca mentalność angielską. 
doprowadza do jednomyślnej B lfour staraiąc sie okr ślić nowy 
wspaniałtj zgody drlegatów w kwc- statut imperjum 3rytyjsk ego %isał 
stjach zasadniczych, ółlównc Jej re- też: „cudzoziemiec, który chciałby
zolućje znajoujemy w raporcie Lorda rorpoznać rzeczywisty charakter lir pt 
B .ifour'a, przewodniczącego Komisii rjum za pomc cą tejże formuły 
obradującej nad 3tatutem imperjalnynr. mógłby sądr ć, że została ona wy- 
W raoorcie Balf«ur a czytamy z pun- myśioną chyba po to, aby uniemcili- 
ktu: „Komisja sądzi, że wydając tekst wić wogóie wszelką wzajemną inge- 
konstytuujący statut Imperjum B-y* rencję metropolji i jej członków, a 
tyjskiegc nie zyskanoby wiele. Części nie na to, *bv ułat« ić wra emną 

. ,  i i i  i r '  „ «  i « u  składowe Imperium rozpostarte po wsrółpr?cę. Ale krytyka, tego ro
E JlC llC  1 ‘ U W it iC f f i lT l  |jV Z C r ^ O f lC ^ O  s z t c u l d s r u  • czterech krańcaih świata przedsta- dzaju nie rachuje się wcale z sy- 

MOSKWA, 14 X '. PAT Rto.us.acja moskiewska komunikuje: Na wiająjrozmaity charakter i tradycję: tuacją historyczną Domlnjjw i po

kraju, f o  przyję: u odbył się raut, na którym obrenych było wielu człon- 
k ó w  korpusu dyplomatycznego, liczni przedstawiciele wradz centrala ch 
oraz widu przedstawicieli społeczeństwa. >

Znaczenie wizyty min. Stresem anna w Wiedniu.
BERLIN 14 XI PAT. le g l i  che Rundschau polem izu jąc z 

paryak m* Tempa, ktdry uważa wizytę n io  Stresem anna i kanc- 
lerzr Marxa w Wiedniu za dem onstrację  na rzecz przyłączenia 
Austtji do Rzeszy, ośv iadcza, że o b ecn a  w żyta wiedeńska przed ­
stawicieli rząau niem ieckiego n c  m a nic wspd nftgo z kw istją  
przyląc enia Austrji c o  R  esz-/ O baj ministrowie dali tyle d o w o ­
dów, ze są p o lit jk .m i rea nymi. że nie mugą byc pusąd*an: o  tego  
rodzaju /(.miary, jakie im T  m r s przypisuje.
~ t c  > b£  -J| rł

oraz nie są w tem samem stadjum mimo faktu, że ■ każde Dommjum 
ewolucji. Douadto charakter Imnerjum jest i być zawsze winno jedynym 
air pozwala na jego klasyfikację, sędzią puwołanym do orzekania 
Imperjum nie jest podobnem oo co dc charakteru i zakresui swojej 
żadnej organizacji politytycznej cza- kooperacji z metropolją. żaden inte- 
sów teraźniejszych 1 przeszłych*'. res wspólny zaamem naszem rie  

Tak wlęr I nadal żadnej Konsty- znajdzie się z tej przyczyny w 
tucji pisanej. Jedynvm dokumentem niebezpieczeństwie* 1 
pisanym pozos‘ajo zwykła rezolucja 
określająca nowy statut imperjum.
Mrtropoija i Dominia są to, cz; t*my: Konferencja Imperjalna z r. 1926
„w g .jn ;t!ich Imnerjum Brytyjskiego posunęła dzifło autonemji Dominiów 
ró^unrzędne związki autcnmiczne nie £- ia ldalszych możliwie kresów. De- 
stojące w dnym wypzdku tak w nrinja widzą się zaspokojone w swych 
zakresie polityki wewnętrznej jak za- ęąineściacb emancvparyjnvcb ponad 
graniczae] w’ g'ęaem sie^jew stosua* pi-zypuszczalną no.m ę.' Nie mają re­
ku subcrdynacji (suborditiation), cbrć ainego Interesu szuki.n:a pc?za grani- 
złączone pod jedną Koroną we współ- canji imperjum, tego co znalazły w 
ną jednostkę i dobrowolnie stówa- fg r  obrębie, óasada jedności imoe- 
rzyszene w :harakterze członków Vjum nie przedstawia odtąd dia Do- 
Wspólnnści Narodów Brytyjskich'1, tnmjów charakteru podperządkowanta 
Przechodząc kolejno nad praktyczne- metiopolji. Przynosi im realne ko­
rni konsekwencjami ustalonej drfi- rzyści Przvnosi itr bogactwo, potęgę, 
nicji raport stwierdza, że .instyfucj- preitige. które daje przynależność i< 
w zakresie legislatywy, admin!r‘racji Ćommonwealth. . D oam ja zamiast 
i sądownictwa z uwagi na ich histo* stanowić samodzielne państwa dru- 
ryczmy charakter, w Hrmie fa ej goizrun. stanowią 'olbrzymią poięgę 
Istnieją t nie zawsze stoją w świata. Ale jest tet inna strona pro-
monji z us'alonem. powyżej za«.dii- blemu. Są tam więzy natury uczu- 
ml. Rezolucje raportu zdążijądo no- ciowej 0  |jje wiejKieJ. .Wsoólimść ra-

17 b. m,, w czwartek, przyjeżdża niem ~ ojeu nem dla żołnicizy frad- ns K. j c v ! ^ T j f  *y> rv^ih'z»c!i, nc ćprzę­
dą  Warszawy Marszalek Francji Fran- cusk n za osobistą dzielaość. w _̂ erw p „ . j . : .  z r iana w"ty i-- Historii■ świadomość . nei
chet d*Esperrey, były dowódca frontu Of cr.rowie odznaczenia tego nie jŁtur-| K 61a z l n m jan dotąd Pr~es*h :cł * wizja wietmejszi

cstatoitm posiedzi n u  kengretu przyjaciół ZSSR. komisarz wojcy i r.ary- 
narki Wcrosz^łcw odczytał postanow.enle R i» wojen sowietu nadające od­
znaki orderu Czerwonego Sztandaru następującym działaczom komuni­
stycznym: Klarze Zetkm, Andrzejowi Mirty, M x- w> H jeiiow i, Jakubuwi 
Saaoutowi, beli Kuhnie, Szang-Kuc Tao o ra z  S tan isław o w i Ł ańcu c­
k iem u .

Stalin na kongresie przyjaciół S.S.S R.
MOSKWA. 14 XI. PAT. Radiostacja mosklews' a d o n n -: Ogłoszony 

został przebieg rozmowy Stalina z 80-ciu przedslnwicielam; robotnicz.cb 
deli gacyj zagranicznych przybyłych na kongres przyjaciół ZSSR. Odpo- 
w iajając na liczna pytania w szczególności na pytania doiycząct stosunku 
ZSSR do Ligi Narodów, Stalto zaznaczył- Związek sowiecKi nie webrdzi 
w skład L<gi Narodów ooniewaź nie chce brać na M*:bie oaaowird i"l- 
ne sc, za politykę imoerjal,styczną jaką uprawia L'ga Narodów, za „man­
daty1* Jakie instytucja ta przyznała w celu umożliwienia mandarjuszem 
uciskania ludności ‘ olonjainej, za przygotowania wojenne i zwiększenie 
zbrojtń oraz zr nowe sojusze zbrojne, które znajdują opiekę i wytłuma­
czeń e Ligi Narodow, a Które muszą doprowadzić do nowych wojen impe­
rialistycznych.

Przechodząc do omówienia sprawy opozycji w partji komunistycznej 
ZSSR. Stalin podkreślił, że siły opozycji są w Każdym razie nieznaczne. 
Wedle ostatnich dannych, na terenie zriązku sowieckiego, zgórą 135000 
członków panji głosowało za komitetem centralnym i jego postulatami, 
zaS jt dyif 1200 głosów oddano za opozycją Należy się spodziewać, że
ani Jeden deitgat opozycji nie znajdzie s'ę wśród uczesuńków kongresu.

* ■-* . ___
„M edałlle uulitalre“ dla Marszałka Polski.

wizia świetniejszej 
A wreszcie jestwschodniego ^ojs) aljanckic*’ w cza- otrzymują, jedyni: w wyjątkowych . . .  ó ‘ ż, Króf zjedn. Krufrstwa ^  f  przyszłości a-wreszcie- ,**•»?

sie wejny światowej i b. dowódca wypadkacti jest ono nadawane wyż- w  Brvio j, , land , oraz 2.ftinr, .  J ,  11 g /i
wojsk francuskich w Maroku. szym generałom francuskim, którzy .-wch Damlńłów • Brvtvfskich.. Ce- ’  f  ka^ b£° , WSP ^ n u f

Marszałek F-a..chet d‘F.»perrey uosiadają już wszystkie stopnie Legji % n  łnd J  1 je Ksól W . Brytanii nanaów  .ym bol to
przjb jw a do Poi.ki, « j ^ M a  L n o ro w ;,
szałkow. Polek. Jozefów Płsudsi-Ł- O b n aczen e  to otrzymali w cza* iPrz Jndji *.c.'* kidam y różnicę: z ,  [f J r'0nV ■ l l i l i e  w rm lln T led y n em
mu w im.enit PJ zyJenta Rzpl.tet s.e w c jjy  ostatniej mars-alkowie Frąn- „ agi na opv.i syiuację orawną lrlandji T 0idłem  J  r>iml\Ow

r * : t *  ?rM a 1 Fraoch8t i *  w s * * * o .K <  opuszczoBo 2 ^ - A g ę s g S Kwojskowe cMcdaille M Iitairc* a hsotrrey., ,  . . . ** ^  słowo „Ziedo. Królestwa"; z uwagi na +ra,a uinietszp r .  kiedykolwiek.
Uroczyste wręczenie tego wyso- Z zagranicznych dowódców otr^y nową sy.uację Dominiów Opuszczono s-loiejsze n y

kiego odznaczrn.a Marsz^lkowi PU- mał to odznaczenie m. in. król bel- .Brytyjskich", zgodnie z zasadą ich 
auosKiemu nastąp' w p ątek 18 b. m. gijski Albert, jako wódz naczelny równortędnośd z metropolią. R?cort

H. A■ Krasiński

w Belwederze.
«Medaille Militarne

wojsk belgijskich.
jest odznacze-

Przed procesem H rom ady
W zw iązku z  p rzygotow an iam i p ro ce su  k iero w n ik ó w  H ro ­

m ady, dotr-lad u jem y s ię  o sta tn io , ze o sk a rż o n y ch  Je s t  5 9 . W  tem  
o k a z a n o  ś ed ztw o  ju ż  5 i  o s o b ie  P ozatem  8 w y b itn y ch  u cz e st­
ników zd rad zieck ie j ro b o ty  H ro m ad y  u c ie k ło  z P olsk i i przebyw a

stwierdza dalej, że Gen. Gubema o 
Oominjum -prezentuje nie rząd
brvtyiski, od którego tedy nie pnwi- Z In . S ,  L .
nien dostawać-iadnjwh pdcccń, lecz WARSZAWA, 14 X>. (tel,wł Słowa) 
wyłączni! k 511, klór!,-?« sytuację ^ aczJ|DlK Wydziału Zach dniego w
całkowic.e z -jm jje  na terenie Dorui- M njSferstwi£ Spraw Zagrań.cznych p,
njum. Dalszą k«os kweneję staduw: R0mer miai cwany został r*dcą po­
st wie rdze mc, że komunikacie urzędo- ogi§twra w R/vmie dciKart wyieżdze w

n a te ry to riu m  s o w ie c i «m  M a te rie ł śled czy  o b e jm u je  3 6  tom ów  we między Dominjami i metropolją Doczaf ach o r-raz łec j ro^
o  10 tysiącach  s tro n ic , p o z a  d ow od atn  r ie c z o w e n S . odbywają się nie za pośrednictwem p

Za i p rzeciw .
L iełu v os Ż: io s  o  k o n g re s ie  w  

R sd re .
OreanU«naininLó *  opoivcyjny wobec rzą­

du p. V ildenia ise List Żi tal piazt. o re- 
wel.ciacu p. V.gonisa (F. VigoniB, cztonet 
i seceB'onista horgresr socjatderoK styczne­
go w kydza cświadczy', że p. łuz sl «icz 
nasz poseł w Rydze czynił mu daleko laące 
propt !

«Ki° zni. cnociti trochę pr?cę aypioma- 
tyczną, en wie, ie  oez up,zednia^o przygo­
towania i pewności, że propozycja bęazie 
pr ycbylnle przyjęta, ża.len dyplómaie nie 
ooważy się na tac ryzykowny krok. A czy 
bsło rkie prz*konanie co do Vig nis;? Lacz 
cez V g nls, gdy Polacy dosvta mogli naga­
dać się z wpływów ml SucjJdemokrata&il, 
zamieszkałymi w Wilnie.

Toteż czy me będzie prawdziwe-ł przy- 
puszczenie, ze przeueiewiciciowi Poiski w 
“ydzi cuo: Ho metyie o powiększenie 1 tak 
iUż upewnionej, większości, ue o ro.łam 
wśir- cmigranicar, o zaszczucie jednych na 
d(ugicb, r zmieizanie z błotem sairego 
imienia litswskiej emigracji, jak to Polacy 
robię z iiuskem p ifistwem 1 narodem.

Trttbf się apodziewcć, Ze bistorja wy* 
jaśni ujemiiitę tongi-eau w R rdze. Jeana 
kr woź irzeoa pswndzitć, że Poiacy wygrali 
U_ tym kr- g.esie liał̂ ko więcej nii s e epo* 
diitwall Girzymau paychyim rezo'u.ję w 
sprawie wznowienia stosanaćw z Polskę, 
lecz i rozbili naszą pierwszą emigrację p„U 
tyczną*. ' 1
Komu ni styczna Pairtja Polski, a  

„tui h t t r  dnsze'.
Komunistycsnr psrtja Poiski (KPPj u- 

chwrliła rezolucję w,.ającą s ę przeciw 
o~ozyc|i w Sowietach. Obok' wiem cagan 
puc- adresem Trockiego Wujewicia, Preo- 

rażeńskiego i innych widzów opozycji, 
KPr stwie dii: w tej rezolucji że cały sze- 
re| b. członków Kom. Partj r-olsai natęży 
dr 6 do opozycji jak Dębski, Os-nika. Bu­
dzyńska. .‘rzybjr zewsui W ten jpiatóo io- 
ji aa w iec. tych od których b.ercc pie­
niądze, KoaiaiiisiyCTUi Partja Po,sal -n  
jeszcze tylko potwierdza siię i znaczenie 
Of iycji wewnątrz Sowi- ów. Sowiety bro- 
blą się przeć wzrasiającą popularnością opo 
zycji poweływeniem nowych członków do 
p*rtjt. Nic to ni* pomoże, a daje tviko po­
wód nazywania Stalina: .nowym Clicziko* 
wetd—właiuicielrm martwych dusz*.
T raktat Fruiko Jugfosłowfafii- 

ski a W łocny
Podpisanie traktatu pomiędzy Frpncją, 

a Jugos.aw ją (patrz ait. Smogorzewskiego 
w Słowie) wy w, łato furje na łamach D. asy 
fd o g tiij Fraaa włosa* wiązi w tym trakta­
cie z 0 L Jjo iio w  i Jugosrawją, posumęeie 
w kierunku zapewnienia tej Ju gcsł.w ji he­
gemon,! na Bałkanach. Z tego powoda pp- 
wo,<'no a ę  we Włoszech na pamięć starego 
Orlspiego, który ]e=zcre w r, 1832 "owiedział- 
, iTrzebr „Dy H szpanja alę zbroiła na morzu 
i na .a/ijde. Je j flota może „nam Włochom 
aopomódz do owładn ęoia Algerem, a je) 
armja zajęł.by część wojska tr.ncuskiego na 
Pirenejach ‘.

W idok n a  P e rs ję  z g o r  K au kazu .
. Kilkunastu wybitnych przedstawicieli 

ceurratnegc zarządu, niemieckich dróg łeiaz- 
nych ORiądało kauzazkie i 2akaukazkie dro­
gi żelazne. Jeżdżono Jakże czfrnomordkf 
d.ogą łelazDą PrzeJsiawiciele sowietów wyi 
sadzaj' »ię na gościnność daleko Idąca. „Sta, 
ra mtłcsil me rdzewieje". Pamiętamy przed- 
wnjennr >ny memieonie o kole. trzech B— 
Ber a—Budapeszt—Bagaad, o owładnięcie 
wschodem, say, które nazwano swego czasu 
.prcgrameir Berlińskiego kalifatu*. Kto wie 
czy w rych wędrówkach po kaukaskich dro­
gach żelaznych nie spotykamy sie na remi­
niscencję tych snów.

8 V y sied  t n ic  szlach ty .
Gazety sowiecko ukraińskie donoszą, że 

niejaki p. Wołk szlachcic i obywntel w Ki­
jów sr̂ zy tnie zostat obecnie wybiedlony ze 
wojej L.lknnasiohektarowej resztkowej po- 

s »ał.kci na mocy prawo o wysiedleniu 
oziachiy. W obronie Jp, Wołki wzięło ndzli 
kilkuuziesięc u włościan jego poddanych, 
pochodzących,—,ak to z .< lMiraetojem pod­
kreślają gaaety sowizctie,—j drwryci* chło­
pów p< ‘ szczyźaimych rodziny WółkOw. Zi 
ten oućr p. Wołk zostai skazany ni a lak 
w.ęzienm, a kilkunastu jego obrońców nu je-- 
de.r rok więzienia. ,

Prezydent Mościcki poluje w  
lasach Komory Cieszyńskiej.

WARSZAWA, 14 XI. {tel. wł Słowa) 
W czoraj po połuamu Prezyaeai 
h  '.fczyuospolitej wyjechał na Siąsk 
Cieszyński ua pulowanie urządżour 
pi7*7 Ministerstwo Rolnictwa w la­
sach Komory Ciesz) ńskiej. Poiowanie 
na bażanty rozpoczęło się dzisiaj. 
Oorócn: Pana Prezydenta w poiowa- 
d u Liorą udział na zaproszenie G ło­
wy Państwa przedstawienie psńsiw 
akredytowaimh przy rządz>e polsk nr 
pp Stetson poseł Stanów Zjednoczo­
nych A. P., poseł aagiclsid M x Mui- 
ler 1 poseł szwedzki Ankers«ird.
Narady nad orgfar.izacią szkol* 

nictwa powszeennegro,
WARSZAWA. 14 Xi (tel wł Stówa) 

W aaiłtcb od 5 go ao lOga grudnia 
odbędą się w Warszawie obrady pc 
święcone organizacji szkolnictwa po­
wszechnego. 9  obradach wezmą u- 
oział naczelnicy wydziałów ł wiiyta- 
tor7y szkół powszechnych ze wszyst­
kich okręgów szkolnych. Pierwszy 
dzień cbrad będzie poświecony kry­
tycznemu rozbiorowi maierjałów za­
wartych w wydawnictwie M nlsterstwa 
Oświdy b. t. „Słkoły oowszechne w 
r. 1925 - 2 6 * .  W drug(m dniu oma­
wiana będzie kwestja sieci szkolntj, 
w trzecim dyjkusja nad metodami 
ODltczauła ilości dzieci w wigku szkol­
nym, w czwartym kwestja realizacj* 
sieci szkolnejt 5 i 6 dzień poświęcone, 
zcistaną referatom na temat aktualnych 
SDraw z dziedziny szkolnictwa po- 
wszcchncgt*.



S t  O W O

W ś/ód czerw onych sztandarów i papiero-
m anekinów .wy oh

Demonstracje trockistów.Re-czn;ę rewolucji D5Źi*irrnike«
wej obchodź no całej Rosił nie Q  dcfflrasłracJarh opozycji z|
zwykle m-oczyś . onozyCi| ktJ  mieszczą .Prawda* wiadomtić na 
zakłóć.ły demenst j P g .tej stronie swego wydani* p. t.
ra aifl wahała się o uri|_r ' .M arns wysiłki trockistów w celu za*
s.fe -  w dniu święta komunls^cz- ^  ^  J Io[u3t]aaltgo  «0 -

' Propaganda sowiecka zrobiła pozXcA a a J ra.8 '

ra nie wahała się—co świadczy o jej

t>y) róg u-
wszystko, aby . . . Maibardziei *'c WozdwlżenKi i Mochowej oraz
ci ,v pa ja j  i^ B ajokau le j. Na^ardziej ^  <Pary4ł> Na KIlKUfiastu dynach
s_ti armie, rzecz j| sn , yp y wyw eSzono portrety Trockiego i li-  
czystości -  Moak le g • n jw jewa> Kiedy z pochodu przccho-

N a „Ki scio j P lo M C ż-d i". dzącego okeła domu, w którym za 
L . . „ _ 0j 0 , n.i-Hi; mieszkuje kilku leadtrów opozycji

W dniu 7-go tr hlllł .w kilkunastu' zwolenników obecnych
na specjałom w z n i e s i o n y c h „ ą d ó w  uiifownlo usunąć portrety
przybranych zielenią Trockiego ł Zinowjewa, w okoie uka-
riachtami, obecn, władcy Rosji Kai, __} t ję  Trocki rzy„ , c gc8t jak.
n n , S tJin , Mołotow, g i by cnUał przemawiać. Nikt go jeunak 
Cet n N eoROdal w l o t k ° r p u s  ^  p ^ da_ oi(i ?,uchX  Z tłumu
dyplomatyczny, dale ,®wiezionvch 8yPały s '« wykrzyknini «zdrajc«*f 
jptów zagranicznych, pr y g - J L .  «precz» i inne soczyste epitety. Kilku 
z nttmtdym tru era opozycjonistów Hrobowaio protesto-

świata. Istna wieża zagłuszyły ich jednak soontanicz-
. ne okrzyki tłumu ua czcić obecnych 

WoroszWow przy^ ódców.

■teinu z całtgo 
Babel.

NarKom wojennie 
prowadzi defiladę. „Jest godzina 8 .na 
rano. P-erwsze maszerują czerokim 
bataljonowym szykiem o działy oi*-
choty, ..,->Jska technlćzJ^  ̂ artylerja, bu koi7bce rewolucji p ździern! 
sanitariuszki. Pędzi w zawrotny u „  „„-.i. ,.
tempie kawaierja. Szczególnie ładnre

W  Petersbu rgu .

Przebieg uroczystości w Peters- 
gu, koi oce rewolucji 

kowej, zakłóciły o wiele poważniejsze 
l niż w Muskwie 
U o czyste SC' roz-

—  r .   . ___«Dro.i/ wystąpienia opuzycji niż w Moskwie
c uchwyc* 8'ę Praw°  '  j inniCh roiastaca D oczy sto sd roz-

c 1— wyglądają płlłki ^ azkie' ^ p CCzęły się podobnie od defilady 
amagii mążczyźm opalle wejsk i organ zacyj komunistycznych.

słonej, ^ 5 *  „a w ietrze* Czerwone sztandary, transpaienty,wy-
b-esLe baszłyki furkoc ą końcowi 7  kresy— wszystko to d tflow ćb  p.zed 

ifilada ma ę ■ tnbunami, na których usadowili s*ę
trybuny przema a Kali ni . _  _ Ryków. łJudienny oraz delegacje za*
ynta « c  ska czerwone graniczne. W pochodzie zwracała u-
partll Komu 'Stycintj Buć . ■ wagę grUpa siwowłosych członków
tęinetu .hurra* społykająszereg. o au Akf d^ ,  umiejętności oraz grupa 

w ^zeltonych  i  wiwat pociLów  ż uk,^ ów cudzoziemskich,

p.zciWi i za chwUę od W rói lw u.- jąCu Prawda_ogł08iIi dllft  7 j 8-go 
sk.c p.yn.c kolu.nna |l'rJnn»Par ."t^ ;  [ „opada za dnic Pracy, m.mo to 

i czertfcnych “ tan - . d_ ,v jednak, marynarze ryzykując utracić
Wq!a+ P ° * ? a 1 _ ai ,  * v_ posady poszli wspólnie z robotnika*
aP, _ lermk pierwsze . ^  mi len ngrad*kitui na świętu « P aż
C l|ro^ łaJ’skiel f  t J  p _ .i; dz'ernika*. Ody zapadł mrok, fabryki

dza sowiecka two y okoliczne, twierdza Pietropawłowska,
braterski związek naro ó 1 , pałac Zimowy zajaśniały od świattł.

,°  ^ ay d Je i Ulicami rozpoczęły przeciągać szu-
ne od jtia ły  O jso a  j nod7ieiQr ; bienice, na których w miarę rui hu 
nas.crują masy P . kołysały się olbrzymie kukły przed*
na grupy transparentami, na k lórjch  , rogów proietar,atu. l̂ył
widnieją napis; więc Chamberlain, kapitalista, faszy*

-  Kooperacja sta i o« jai-de-r.kra ;
Ochrona Zdrowia. Na aurach twierdzy Pletropaw*
Osw.ata. łowskiej zdała rzuca się w oczy ol-

Oprócz trausparen.jw niesione są hrzyrai świetlny napis: Za władzę
olbrzymie wykresy, wskizujące rezui u ^ je łó w *.
taty osiągnięte w tych dziedzinach^ ^  , ludzle ^ e|| Q(] dąg|9gQ
Orupa s.ary-h ? *ze ^p t huku saiw krążownika .Aurora". Na 
transparent z nadp.sem «Precz z ty- New(e urządzQ Q u  ybrzym;ch
mi, którzy łamią yscyp ę P > wodotrysków, buk i błyski rakiet,

reflektory łodzi podwodnych ł torpe- 
Pochód zamyka grupa mas ka.. dowcćw przez sałą noc dawały znać

Oto w olbrzym‘ej klatce nsuisem: miasiu o obchodzie 10 rocznicy re*
•Prezent dla Ogrodu Zoologiem go* woiJCj|.
..dnieje potworna kayitatura P ftm J Krążownik, .Aurora" odznaczony 

b e rła ..a. V sm er.elnych d a w k a c h  i0sła ł ordcrcra '.Czerwonego Sctan* 
przeu fi Ib wała przed trybunami h ,d ia  Q Komendant na nak
ioritrrewolucj, ozdobiona gtową v-«,am- wdrlęczno} 5l oirzvna, złoty Zegarek, 
berła na. D j cj k^rawaniarze przenie* brown ng j podwyżkl. pensji. Przed 
iii c * 1® trumny, w jedn I ®p° czy Smolnym odsłonięto pomnik Lebino- 
.kapi 'zm  rosyjski, z dr ej t o- wj wewnątrz zaś instylulU otwarto
wała się wyrwać u Mędzynarodówka. £  mu u > kjmnatka

Ody zapadł zmrok plac :alały 1
potoki światła. 8 olbrzymich ritiekto* *
S w m 0 skiewskiej«kręgowojelektrow* , D m ons-acie ojj.ozycji w Peters- 
ni oświetlau plac 1 aiice prze całą Hurgi. były przygotowy ant oddaw- 
noć. Nad muzeum Historycitiem, nad na J j *  -O p<i tltrnika Praw­
ic nami Kreona zajaśniały olbrzymie d a - w  mieszkań u J:w  okimowa od- 
Iiterv Le>- n" b ' ło zebranie ooc-^ycj -mstów, na

Oficjale uroczystości na .Krasnoj k'órem o nawiano hasła z Jskltuiina- 
Pbszczadi. skończyły alę o 3-mej Jeży wystąpić poa zas uroczystości, 
wieczorem. Tłumy ludzi —  zapewnia Sprawę re row 1 H ssen. W ti niemy 
Prawda— lubuiąc się grą świateł i — mówił po s > łztuk plakatów i 
dzieląc się wrażeniami, p r z e s u w a ł y  wyjćźmy na ulice. Mało nas więc 
się ulicami do późna w nocy. wtźmv »o f t dzieci, kochanki. Nied

* T każdy przyprowadzi ojca 1 matkę. Na

KonfliM o  Kłajpedzie.
KRÓLEW IEC, 14,XI PAT Pisma tutejsze domszą o kon 

fllkde, który wybuchnął pomiędzy N:emcami a Litwą Kowień­
ską Rokowania toczące się pomiędzy stronnictwami niemieckiemi 
Kłajpedy a gubernatorem litewskim w Kłajpedzie zostały zerwa­
ne Stronnictwa niemieckie domagały się nominacji jednego ze 
swoich członków na prezydenta dyrektorjum, czemu rząd litew- 
skl kategorycznie odmówił Pertraktacje w tej sprawie trwały 
przeszło 6 tygodni i nie doprowadziły ostatecznie do żadnego 
wyniku. Pomiędzy gubernatorem litewskim w Kłajpedzie a 
blokiem niemieckim doszło nawet do daieKoidących różmc zdań 
na tle oświadczenia Niemców, że w razie nieuwzględnienia ich 
postulatów będą zmuszeni zwrócic się ponownie z zażaleniem 
na rząd Ttewski do Rady Ligi Narodów

Fińska nacjonalistów w Gdańsku.
WARoZAWA 14 X I. (te l, w ł. S / o w a )  Wybory gdańskie przymesły 

wielkie zwycięstwo part)cm będącym zwolennikami porozumienia z Polską. 
Socjaliści uzyskali z górą trzecią część wszystkich mandatów. Centrum 
Katolickie wzmocniło się również uzyskuląc dwa mandaty. Stronnictwo li­
beralne utrzymało stan posiadania. Ten rezultat wybarów jest przedwszy- 
stkiem wyrazem niezadowolenia społeczeństwa z dotychczasowej nacjona­
listycznej polityki senatu, będącego posłuszni .n narzędziem w rękach Nie­
miec. Nacjonaliści stracili dwanaście mandatów z posiadanych trzydziestu 
sześciu, przez co stają się orugorzędnem s f unr. ctw> n. prawcopodobnle 
bez wpływu na utworzenie nowego Senatu, który wyłonią stronnictwa 
centrum i lewicy.

Polacy utrzymując poprzedni) Htść głosów, około 7 tysięcy, uzyska­
li trzy manaaty w stosunku ao pięciu poprzednich, co należy wyłuma- 
czyć większym udziałem wyborców niemieckich, któr/ wynosił 183 tysiące 
podczas gdy przy poprzednich wyborach tylko lo 4  tys.

Obliczenie głosów '
GDAŃSK, XI* PAT. biuro prasowe w. m. Gdańska podaje następu­

jące prowizoryczne obliczenia głosów oddanych przy wczorajszych wybo­
rach Jo  sejmu gdrńikiego. Usta Nr. 1— nartja rentjerów—575 głosów 
(O mandatów), Nr. 2 — n a r ji  robotnicza— 66 vO). Nr. 3 — mieszcz ńłkie 
zjednoczenie uracy—4 237 (3) Nr 5 —gdański ul&k gosnooarczy—583 (0), 
Nr. 6 —niemiecko-ga<=ńvka partja ludowa— 8 007 (5), Nr. 1—«arłja n tm ec- 
ko-liberaina— 6 201 (4), Nr. 8 —partja stanu śre in ego—1,006 $ ) ,  Nr. 9 — 
partia niemieck*»-na« jenalistyezna—35 820 (25) Nr. 10 — partja memiecko- 
poclaliatyona—2 1 8 2  (1), Nr. 11— Rybacy— 1,875 (I), Nr. 12—M-nun-ści— 
11,695 (8), Nr. 13 —-»?»rtia lokatorów i wlerzycieif—3.576 (2), Nr. 14—nu- 
rodowo lib*ralni—83 3 0  (5), Nr. 15—narodowi socjal.ści nitmieccy —  1.483 
(1J Nr. 16— partia polska—5,764 (3), N̂ . 1 7 —soc *ino-demoKraiyczna 
61 588 (42), Nr 18— aartja gospodarcza—2,226 (1), Nr. 1 9 -niemieckie 
katolickie centrum 26 090 (18). Rtzim  cddanych głosów ważnych 182,704 
na 214 703 uprawnionych do glosowania.

Zamach na b. prezydenta Meksyku.
MEKSYK, 14,Xc Pat. O Jy  bvlv prezyuent Meksyku Gbregon jechał 

na walkę byków, r/ucono na |ego samochód bombę. Odłamek rozbitej 
wskutek wybuchu szyby zranił Odreguna w policzek. Jadący w drugim 
samochodzie towarzysze Odregoaa zranili ciężko wystrzałami z rewolwe­
rów dwucb osobn ków, którzy mieli rzucić bombę. Poiatem areiztpwa.io 
trzeciego domniemanego sprawcę zamachu. Policja prowadzi dochodzenie 
czy zamatb miał podłdże polityczne*

Samolot wśród śnieżycy
WAL DE N R U k C . 1 4 —10. P at. Si m ele . międzynarodowego tuw«>Eybtwa Eot* 

n iczego koraujęcy m ięd cy  Pragą a W arszaw ę -n a laz l r ę  dziś wśrdd w ielkie* 
0 1 -tycy  w nictiEzplecbćAatwie i ■ rkn tck  , traeenia orjentacji zm uszony j t  do 

p rzym m ot-cgo  lądow*nta w  po b litn  -.'aide ifiwc^u pod Wrocti w iem . P rzy  lą -  
a jw am n  sam olot został ciężko nazkodzony. P ilo t R eim ann od niósł lekkie  rau y .

głównych ulicach postarajmy się za­
wiesić portrety wodzów opozycji.

Tak przygotowywała się opozy­
cja. Zużyto masę energjl. W  pota­
jemnej drukarni dla której ukradzio­
no cztiunki z drukarni, „Leningradz- 
kiej Prawdy* pracowali dzień i noć 
komsomolcy i bezpartyjni.

Wigilją obchodu rewolucji opozy­
cjoniści wzywali na fabrykach robot­
ników, aby n<e brali udziału w ur - 
czystościach lub skoro zdecydowali 
się wyfić na ulicę aby szl< z hasłami 
opozycynem.,

7 go listopada na placu Linckie­
go zjawili się Zincwjew, *ł de.», L i* 
szewicz, Jrwddkimow i inni. Mimo 
że wydano im biletyrn* trybuny, opo 
zycjonlści stanęli obok. Podczas de­
filad y  oddziałów f oryczdych tu i 
owdzie rozlegały się okrzyki na cześć

opozycji, zagłuszane przez zwolenni­
ków obecnych rządów.

Atmosfera stawała się coraz oar- 
dziej naprężona. Kordon milicji z 
trudem utrzymujący porządek pękł i 
manifestujące tłumy rzuciły się na 
grupkę opozycjonistów, rozpoczęła 
się watka, która niewiadomo czemby 
się skrńczyła dla laeoerów ooozycyj- 
nych gdyby me oddziały kawaWji, Z 
kotłującego się tłumu v,s-a-vls Ermi- 
leżu raz po raz rozlegały s !ę okrzyki 
.faszyści", <faszyści», słychać było 
trzask iasek i nieopisany zgiełk. Zi- 
nowjew jedynie dzięki s*rOżowi, który 
wpuścił go do bramy jednego z do­
mów, uniknął dotkliwego pop)icia. .

Incydent podczas manifestacji— 
kończy opis *Prawda»—jetzeze raz 
stwierdził «s<fę> symaai j len.ngradz- 
kich robotników do opozycji. /C

Jak to było z j liassatT

O p o w ia d a n ia  litew sk ich  m a r y  
n arzy

Przybyli z G  iańska marynaize 
litewscy opowiadają: „H^ssan B r“ na 
wodacn I tewssicb zjawiał sią już nie* 
jednokrotnie, lecz z powodu braku 
ze strony 1 tjwskiej dobrego statku, 
nigdy n e  uJało się go oopęd.ić.

O  ostaniem  zjawień u się .H  tssatr 
Bira* załfga * Prezydenta Smetony* 
w.tdziała już wcześniej, lrcz z powo­
du" złej pogody na poszuniwania mo­
gła w yrusnć dopiero po k.lku dniach. 
W  pobi żu Łotwy, dokąd się kiero­
wali pnem , tn cv, spostrzegłszy statek, 
kapitan rozkazał dać kilka strzałów 
armato rh 1 radjotelegramcai powia­
dom ) o wypadku naczelnika p wiatu 
Lbawskiego proaząc o pomoc. Lecz 
pomoc nie przybyła i załoga po do- 
pędzeniu aHassan d ra "  zaczęła 
ostrzeliwać z karabinów maszy­
nowych. Statek wyrzucił fhgę turerką 
i staną Przesadzono na niego poło­
wę załogi z .Prezydenta Snu tony" t 
zrewidowano. Ponieważ itat k był 
bez doKumenrów i wiózł 30 000 li­
trów spirytusu, cygara, cygartUi, ty­
toń i likier, więc przemytników are­
sztowano i zamknięta w oddzielnej 
kabinie. Pozostawiono tylko dwóch 
maszynistów. Statek zmuszony był 
ruszjć wśhd za .Prezydentem S n e - 
toną-*, Lecz nurza roznzirliła dwa 
statki, wskutek czego «Has-an B r» 
osiadł na mteMźaie. Nie było wyjścia. 
Bocman z .Prezydenta Smetony' 
zawołał aresztowanych i zapytał, kto- 
by się podjął dopłynąć z liną do 
brzegu, aby uratować wszystkich.

Popłynął kapitan Łh rssa a  Blru“, 
H m s v. HafmElstsr. Puszczono dwie 
rakiety, na zuak, że statek w nlebez* 
pcczcństAMC. ‘ Jidnucześnie realegły 
się na brztgu krzyki i nawoływania 
placówki łotewskiej. Łotysze, zamiast 
ratować zaczęli strzelać do statku, 
wskutek czego zapito Jeanego prze­
mytnika i zraniono bocmana. W oła­
nia o ratunek nic nie pomogły. Wów­
czas Tomaszewski kazał rzucić w 
morze część ładunku i odpłynąć iak- 
najdaie] od brgegu. Ponieważ ster 
był złamany, a prowizoryczne stery 
jeden po drugim też się łamały, więc 
iitatek oddany został na łaskę fal. 
Dopie.o na trzeci dzień udało się 
skonstruować żelazny ster i statek 
zawinął eto O  dań ska.

W Gdańsku erzemytn ey uciekli. 
S ‘atek i br: ń przekazano administrac). 
gdańskiej. Marynarzy litewskich na­
tychmiast zaopatrzono w aokun. nty 
I pien'ądze I wyprawiono do Królew­
ca za wyjątkiem dwó<h, którzy po* 
zostali w szpitalu w G lańsku jedno­
cześnie przemytników wyłapano i a- 
resztowann a statek skenf/skowana.

Należał on do jakirg^ś Turka, 
któremu konsul turecki w Giańaku 
dał pozwolenie na pływanie pod fla­
gą turecką.

Marynarze wyrażali swe oburze­
nie, że Łotysze strzeiali do okrętu, 
który wołał o ratunek.

ta s sa s w s s łifs s s a a a a ss ss -ss s tts ss i*  , ,>

■ Slolnrze skrzynki do radjo:
■ i ebeą o.rzym -ł ten obatalunek raczą ■ 
Z zgłosić się: Wileńska Nr 38 <Radio>, ■

Dobr^ totfar
to  no/lepsza reklanr _  

ofem m ewą ciJdórzę p iją

Z  CAŁEJ POLSKI*
—  P ro p a g a n d a  m u z y k i  p o l­

s k ie j n a  P om brzn . Z uznaniem 
podkreślić musimy stalą orarę uta­
lentowanej pianistki p S  Jagodziń­
skiej—Niekrasz, nad zaznajamianiem, 
naszych Kre-ów Zachodnich z uuzy- 
ką polską, dotąd prawie tam niezna­
ną, Fo oiętnasru wyjątkowo udanycb 
koncertach muzyki polskiej w róz- 
n* ch ratastacn pomorza, urządzila S . 
J Niekrasz w Toruniu wieczór współ* 
czesne) muzyki polskiej swych uczni, 
poprzedzając koncert odczytem, wy­
głoszonym pi zez prof. Wieczorka. W 
programie utwory: I. Paderewskiego, 
A vrchalowskiego, E. Młynarskiego, 
L R >ż\ckiego, T. Brzecińsliego i 
Widhorskiego —  rzuciły światło na 
wysekł poziom artystyczny kompozy­
cji naszych współczesnych kompjzy* 
torów, nifustępujący w mczem twór­
czości Zach ,du.

Mamy nadzieję, że kulturalna pra­
ca p. J, Niekrasz znajoż;e licznych 
naśladowców, wśróa naszych peda­
gogów, jak również zach ęci szkoły 
muzyczne do urządzania podobnych 
wieczorów.

N ow ości w ydawnicze.
— < D ookoł, Śwkat«>, doskonale reda­

gowany, bsgalo ilaitrowany miesięcw.k Ge­
bethnera i Wolffa, druk./j? w zeszycie 42-ginj, 
m!ędzy inaemi aroydekawą moi >rrafję ali, 
których portrety wiszą w Łazienkach, w Sali 
Salomona, opis Krzemieńca, sylwetkę Moż- 
żuchina, o^is krainy 'idium  etc.

— Villon: «Wielkf t*,stLHieat». Cykl 
ballad i siyany Villon: « wielki lertament» 
z rokn 146’ go W  mistrzow->-n p.zekta- 
dzie Boya Zeteńikiego, NakłaJ księgarni F . 
H oeslcl, Waiszawa. 1927.

— W ych ow an ie  P rzed szkolne. (C za­
sopism o pośw ięcon sp ia w o T  w ych o­
w an ia d .ie c l  w w ieka ■ szolnym ) 
W ostatnim nnmeiye (listopadowy Nr 11) 
(W y.how ania Przea«no|nego», i" ’sił,  do- 
,żonate redagowań gc 1 bardzo p >ży.eczbc- 
go za.ówno dla fachowcóiy-wychowawców, 
Jak i dla natek, znajoujemy w eręf-t teore- 
tyci ..ej ciekawe a. ^kuty: C pamięci — wjj. 
nienki p. St Zdsiecnowsklej; O grufkoyb g a.  
dy doryczece samokształcenia muzycznego 
wyer owawczyni, wreszcie uwa^i o tera, |* 
młodi wyonow-wczynit ,iit powinny się zra­
żać plerwszemi n^po—rdzeniami. t,4yż zną- 
czeme ich pracy daje się poznać merar d 
piero jo paru latach, gc.; dobre przyzby- 
czajenie raszczeoione w Izieciact w przed­
szkolu niby aobre ziarno ZbCrnie k.ełl owat.

W a rugi* części — praktycznej, znajdu­
jemy opowirdaaie o Dniu 'adusznym. N i- 
ztęouie barazo cięta ^y wzór Pr*cy zbioro­
wej, który zapewne niejedni wi-oowawczy- 
1  lecnce zastosować u liebie.—j e*t to bu­
dowanie mieszkania dla lalek, opracowane 
p ez p. Marję Weryh- redaki ~*c ,elną 
(W ychowania Przedszkolnego*-' Ptńcz tego 
jest w Lem potytecznem piśmie wierszyk, 
,aay do.yczące hodowli roślin doniczkowyct 
(bardzo na czasie), obrb.ek scenlczuy, |1oa 
tytułem (Sąd Lata*, opowiadanie (Wiemy 
P n  ■ jaciel,, uwagi o ćw enia-h i.rchunkc. 
wych, wtóry kwiczenia zm ysłóc I k-ęczuolcf, 
wzory robfft wreszcie kilka gtei

Jak widać treść tego pisma jest bogata, 
bardzo ciekawa i pożyteczna, to też Ro<ącc> 
polecamy Je wszystkim tym, którz ’ się fe j.  
mują dzlsćmi w wieku przedszkolnym.

«« » » ;»j ar 0W t MWWBUG m
|  S K A N D A L  s 
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WALKA ZE SZCZURAMI!
Najskuteczniejsza trucizna * . cebuli 
do  kiej nagrodzora wielkien" neefa 
laml złoteml na wystawach w W ied­
niu i Częstochowie oraz medalem 
Siebrnym na Wystawie St iiarno-
HygJeniczneJ w W&nzawit pod 
nazwą: Pasta na szczury 1 tu azy 
Laboratoriun- Su.oesurów Adol*» 
Zsiewskleso w Rawie Mazowieckie) 
Załączającym wyoineb n lnejszego 

ogłoszenia 10 proc raoaiu.
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Dtdie Douleśc! oileAsKle
Tadeusz Łopalewski: „Pbdwójfty
cień * Warszawa F Hot, dna 1927
—  Stanisław Kalinai . Czamara

Poznań■ 1927.
Nazwa .wileńskie* nie odpowiada 

skrupulatnie i ściśle istocie 1 tęczy. Oc. 
powiada o tyle tylko, le  spora część 
powieści Łopalewsk;ego naelstna by­
ła w W lnu a zaś powiem .Czam ara" 
dob.ega do kcńca w Wilnie, w ka- 
pl.cv św, Kazimierza.

P. Łopalewski Tadeusz, utalento­
wany poeta, aczkolwiek rodem z 
KuuiCw siciego, w województwie War« 
sz awskiem, przybywszy tu do r  is, 
tak się okazpl wrażliwym na Wilna 
uroki i nastroje, tak wrósł duszą w 
te nasze wileńskie mury i okePce, 
że poczytywać już go możemy za 
jeden z filarów kultury literackiej 
nowego Wilna. W poezjach »par- 
nasista" cereoramy, rozmiłowany w 
skarbach j wdziękach przedewązy- 
siklem formy, szukający przedewszy- 
stkiem wjrazu dla duchowego na­
stroju, powoli, w cieplej, serdecznej 
atmosferze Wilna — nieefi mi 'volno 
będzie użyć wyrażenia się aos&dnego
—  powoli rozKrochraala się. Kruszy 
się w nim powoli dusza mazowiecka 
tak nieskończenie dbała nie tylko o 
nieskazitelną elegancję lecz i o prze­
pych uzewnętrzniania się... Pękny, 
rasowy talent pisarski p. Łopalew- 
skiego, cały na modernizm — jak się 
dziś mówi —  .nastawiony", coraz 
mlst*rnie]8zi! kładzie wzory na kanwę 
wileńską. C iuć już w ręce kładącej 
ścieg za ściegiem — naszą, tutajszą 
emocjonalność. Ręka rac po raz

drgnie, bywa, te nawet szarpnie... i z 
p między wzorzystych ścifcgów prze-
błyska tu i owdzie prosta, biała, kra­
jowa: Kanwa nasza wileńska.

Czy nie tak?
Tymczasem jednak w powieści 

.Pedwojny cień ', która się urodziła 
pod piórem aut&ra jeszcze w War­
szawie, w 1921—zym roku, a tylko 
ją p. Łopalewski tu w Wilnie do­
kończył, mamy jakby tylko próbkę 
naracyjaego talentu. Akurame prelud- 
jowanie po calutkiej klawiaturze — 
przed koncertem niecnybnte buj 'ej 
twórczości pó yieściopisarskiej. Co 
zoś uderza najbardziej w tem wzięciu 
kilku akordów i błyśnlęciu dwoma, 
trzema pasażami? Pewność ręki.

I stąd ma źródło swoje siła ude­
rzeń piórem. Możnaby ręczyć, że w 
wirtuozie- pow eściopisarzu Łopalew- 
skim wiaśnie siła będzie dominantą 
w całym szeregu przynziutów.

Powieść .Podwójny cteń* jest da­
leką od budowy lege artls Fragmen- 
taraa jest —  USz nie w sensie mSo 
fragmentarlsch Ist die Welt* H if-  
n“‘go. Fo prostu dlatego, że pisał ją 
autor długo, w różnych okoliczno­
ściach, z przerwami, wypadając raz 
po raz z nastroju, pod urokiem coraz 
to novych wrażłń kizpocząwszy 
4  la  Meyrink lub d la E nest Teodor 
tfilhclm Hoffmann od ukazania nam 
Aleksego Karmckiego zakochanego w 
kobiecie... której niema, które] nikt 
n:e widział oprócz niego, a o której 
on sam wie tyle tylko, że na imię jej 
Ejula, ukazawszy nam parę niesamo­
witych hi lucynacyj, gubiąc rozmyślnie 
kontury dzielące zmyślenie *d rzeczy­
wistości —  zm.enia autor charakter 
całej naracjl. Zaczynają brać gó­

rę nad .ooowieścią Hoffmana" 
sceny całkiem realae. obrazy i obraz* 
ki Petersburga z pierwszego okresu 
Wielklaj Wojay, aż i zanurzamy się 
w bezpośrednio przedrewolucyjną a 
w ślad za tem I w całkiem już rewo­
lucyjną atmosferę boiszewicl irgo 
przewrotu. Gdzie się zapodział Ales- 
ty Karaicki? Stopił się w jedno zsa  
mym autorem  Powieść coraz żywiej 
przypomina pęk impresyj autobiogra* 
f cznych. Nie przestając być mozaiką 
fragmentów wprowadza nas w ■siekiel- 
□ą sarabandę olbrzymiej słomki* ko­
dującej się dookoła całkiem nawet ju t 
widocznego gmachu instytutu... które­
mu tylko autor nie dodaje nazwy 
«Smolnyj*. A l z tego piekła wydos­
tajemy się ...znów na poświatę jakichś 
Pól Elizejskicn i z przelatującego mi* 
mo Jakiejś stacyjki pociągu cnwyta- 
01 v oczami ostatnią wizję Alekicgo 
Karmckiego. Abal To by<a jego Ejo* 
lal Potem już: wybawienie. Powrót 
do Ojczyzny. Wstąpienie do szere­
gów walczących o Jej ostateczne wy­
zwolenie- A gdy (cnuodemu rekruto­
wi, w kilka ani po zaciągu, zamiast 
rycerskie] szpady wręczono nożyk do 
skrobania kartofli i zamiast na fo li 
chwały zaprowadzono do brudnej 
kuchni Kompanijnej* ., wówczas — 
wówczas musiała skrńczyć si) po­
wieść, którsj fantastyczne miraże po­
żarła nieubłagana, rozpaczliwa rze­
czywistość.

J/ó wczas autor zgarnął w kupę: 
skubdnki z najprzedniejszego wzo­
ry stego jedwabiu, wykrajanh z kretonu 
w kropki i paski, strzępy brutalnej 
parusiny, zmięszał raz jeszcze aoy 
kontrasty były jaknajbardziej wstrzą* 
sające — i cisnął wszystko pod o*

kładkę książki zatytułowanej «Pod< 
wójny cień*.

Tak powstało poety pierwsze opas 
powieściowe. Pikantna, intrygująca, 
pełna niedwuznacznych wróżb —  za* 
powiedź.

Autor powieści «Czam3ra» bar* 
azo leszcze nieporadnie obraca si> 
na literackie! niwie. Na pociechę mo* 
żerny go zapewnić, że napisanie po­
wieści — a cóż dopiero dobrej— nie 
jest rzeczą łatwą. Trzeba nietylko 
mieć coś do powiedzenia lecz i u* 
mieć powiedzieć tak aby nietylko być 
zrozumianym iecz wywrzeć zamierzo­
ne wrażenie.

Opowiada nam p. Stanisław Kali­
na (pseudonim to jest niezawodnie) 
dzieje lat dziecięcych oraz młodzień­
czych własnego żywota —  przepra­
szam, skąd ja to mogę wiedzieć? — 
dzieje niejakiego Józefa Marskiego^ 
W Slonimskiem gdzieś, jeśli się nie 
mylę, ujrzał światło dzienne, na wsi. 
Ojciec bohatersko uczestniczył w 
powstaniu 1863-goreku. Matsa, wieś­
niaczka, sama mało wykształcona, 
marzyła dla syna o wysokiej karjerze. 
Najmilej byłoby jej widzieć go księ­
dzem; chłopcu atoli gdy dębił sH w 
Grodn>e matury nie uśmiechała się 
kapłańska czamara (autor unika utar­
tej nazwy: sutanna)—a zwłaszcza do­
zgonny celibat. Już przecie wplątała 
się w Jego życie .towarzyszka lat 
dziecięcych* dobra, miła, śliczna i 
kochająca Nlka... Wstępuje do uni­
wersytetu w Kijowie.

W  Grodnie stosunek władz szkol­
nych rosyjskich do uczniów Polaków 
jest dla niego jeszcze zuośnym; zre­

sztą jest^ w Oiodnie Orzeszkowa, 
istue słońce kultury polskiej, polskie­
go patrjo. izmu, pod którego promie­
niami rośnie pokolenie popowstanio­
wych Polaków, dzieci .miatie^.mków". 
Raz nawet Orzeszkowa odczytała pu 
blicznie literacką kompozycję Józefa 
Marskiego Że to nie rozstrzygnęło 
o Jego karjerze dziwić się wolatt, 
lecz ubolewać r.*e należy. Oiatrzdość 
innL miała widoki na Józia W Kijo­
wie wikła się w konspiracje mocno 
antirządowe kolegów uniwersyteckich, 
całkiem niewinny zob.ate aresztowany, 
badany... Przekonywa się jak ludzie t>ą 
źli przewrotni, jak nikomu ufać nie 
można. To go pizepaja goryczą, to

całkiem od świata odtrąca. Po 
iaktmś zamachu rewolucyjnym w Ki­
jowie dostaje się —  znowu całkiem 
ni 'z nużenie oo więzienia, Wywożą 
go do Petersburga, osadzają w for- 
t ’cy Petropawłowskiej. Do celi wię- 
z-enuej przemyci mu w>erna Nika 
obrazek Przemienienia , Pańskiego. 
Modląc ifę raz przed nim ślubuje 
Marski — w którym obudziło się 
nieprzeparte powołanie kapfińskie — 
złożyć Bogu ofiarę z życia, czyli zo­
stać księdzem, jeśli wolność Guzy- 
szcze. Jakoż z racji bardzo złego sta­
nu zdrowia kazano mu opuścić wię­
zienie-

Óarski pośpiesza do Wilna i wstę­
p u j tam do seminarjum. Otrzymuje 
święcenie kapłańskie .a  w krótkim 
cz sie potem z kazalnicy katedralnej 
padła zapowiedź o premicjach księdza 
Józefa w aaplicy św. Kazimierza".

W tem miejscu niech mi wolno 
będz’e wstrzymać biegnące po papie­
rze pióro p. Stanisława Kaliny.* Sza­
nowny autorze, —  powiedziałbym —

przepraszam najmocniej za niedyskre 
cję, lecz świećkiej osobie nigdy by 
tak) frazes n.e nawinął się pod p;d, 
ro. PrzedewszystfCiem dlategot że me- 
zmfern-e mało która świecka osoba 
wie, że prcmicje kapłańskie «suadają 
z ambony* jak zapowiedzi ślubne. 
A lo U ó re  gdzieby to świecka oso­
ba opisać mogła tak żywo, tak go­
rąco, tak głęboko wrażenia i wzru­
szenia kapłana odprawującego pierw  
szą  mszęl Ja sam raz tylko w tyciu 
byłem na premicjach i mocuo, mo­
cno mnie cne wzruszyły — od sa­
mego odczuwania tego, co dziać się 
musi w auszy młudego kapłana po 
raz pierwszy w życiu dokunywujące- 
go, Jak pisze autor .Czam ary", cudu 
przrisłoczenia okruszyny chieba w 
prawdziwego Boga-C łowiska. A je­
dnak — pomimo wprawy pisarskiej 
o wiee daiej zaawansowanej u mm 
niż u p. Stanisława Kai ny, aajnieza- 
wodnirj opisując preraicje niebyłbym 
tak trafnie loruszył każdą strunę i 
strunkę w duszy kapłana, jak to on, 
p. Kalina uczynił. I jeszcze jedno za­
obserwujmy. Te właśnie bśtitaię gar- 
ty powieści wypadły najlepiej — w 
porównaniu do całych Jej ustępów, 
w l-.tórych się nie wyczuwa oezpo- 
sredniege przeżycia, a bvwa, Łi i 
całkiem naiwnych. To crescendo też. 
zdaje ml się, nie mogło urosnąć pod 
śwteckiem piórem...

Szkoda tylko, że bez względu ni 
to kim jest autor książki, kunszt w 
niej pisarski bynajmniej nie śosięga 
dostoieńitwa tematu. Odbicie też w 
niej historycznych czasów Drzedwo- 
jennych u nas nie przynosi, niestety, 
tego, czego mogliśmy się saodzie- 
wać. Cz i .



s  t  o  w o

K S IĄ Ż t WŁODZIMIER Z G H IKA, Święto m łodzieży.
W czasie, ki Jdy powszechna uwa- ziemców“ aa rue de S:vres, do od« N.eazirlny obtnód .Spięta Mło

ga Jest zwrócona na Rumunję, nie ludnej zakrystj', odbywają się węarow- dzież'•' mimo fatalaą niepogodę wy 
będzie od rzeczy ooświęcić kilka słów ki do księcia, który chrzci Żydów i pac** uroczyście i okazule. S bctnl 
oryginalnej i wyoitnsj postaci katolic- Muzułmanów, przyjmuje schyzmaty* S^?8*rzyk z pochodniami po uhccch 
kiego rumuńskiego świata, mionowi- ków do jedności Kościoła, spowiada ' " ’lna muzyką z -oowradał aieddei ją 
c ;e księciu W łudzitiiitfzo*i Ohice. równie dobrze Polaków jak Lewan- Ul czystość N.edzie.a zaczęła s ę »d

J s.0 hospodarowie mol iawsty. tynczykOw, Otwierają się razu pewne- ^hoi^ństw a. Poten pochód druhów 
Obikowie panowali, w 17 ym i lS-ytn go drzwi i wchodzi jakaś luałieńska * druhen udał się na górę Zamkową, 
wieku, tut nad granicami R zczypos para z Normandii, która specjalnie S^zie złożono wienłec na grobie Nie- 
poiitej. To też, czynne i częate mieli ptzyjecbała przywrźć swą cudzoziem- zuanego Z łaierza. Si-mtąu irchóa 
z Pclską stosunki. Spokrewnieni kę służącą do spuwitdzi. Była to ga- 8zył 8a'i miejskiej na Akaueroję
przez Mohyłów (M c y iIłJ  z poiskiemi licyjsKa unitka. innym razem znowu, 1 tzcl Stan1 lawa Kostki Szcze' 
rodami, a szczególniej z Potockimi wchodzi rosyjska emigrantka, z proś a'e ^aoełi tona sala młodzieżą i gośćmi 
i Radziwiłłami, stanowią onr barwny bą o wsparcie. »«iddc*yła o żyw era zainteresowań u.
epizod w życiu dawmch wielmożów Ze swych pism i poczynań, ksiądz Ak^demję zaszczyć li swą ubeenuśrą 
i  królewiąt polikich Ukraińscy pano- Ohłka był znany juz oopizednio, J- E k8* Arcybiskup Metropolita 
wie chadzali samopas na Multany, Dziwnie miłe, niewinne jakieś, proste J ałbrzj|kq>yski i J. E . ks- Biskup Wł.

Ś P .

Koral lir. HdUtd - LedAchoonkl
op atrzony  n r  drogę w ieczności Ś » .  Ś » .  Sak ram eu tim f. i m u ł  6 go 

Iiatopadu 1927 r . w M ttw ljow cach  na W o ły n ia .
Pochowany w Orobacn rodzinnych w Szurabarze dn. 10 listopada 1927 r- 

n aza św . za duszę Zmarłego o j  prawiona będzie w Wi|n'e w 
Katedrze, w Kaplicy Sw. Kazimierza we średę c godz. 10-ej ani a 16 zo 
listopada 1927 r.

O czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

Ż on a, co rsa , z ięc io w ie , w nuki i w n u czk i.

Z  posiedzenh Sejmiku 
W Icrisko-TiockiegOr
W sobotę ub' glą odbvlo się 

^H'erw'Szf, intormacyjne posied^eni; 
S.jmiku pow. Wileńsko - T rcck i*g o ,1 
którpgo zadaniem zasadr?iczvm b y ło  
poinformowanie członków Sejmiku o 
biegu prac. Przewodniczący ooradom 
p. starosta Witkowski w>gl>sił dłuż 
sze zagajeuh, przedstawiając jedno­
cześnie stan częściowego wykonania 
preliminarza ‘ budżetowego ooczera 
kteiownicy wydziałów oraz Dyrektor 
szkoły roiaiczej w Bukiszkacb wygło­
sili trelciwe sprawozdania W ywiąała 
się dyskusji, z której dało s ę  wy- 
raźnie zauważyć, że nowonbrany skład 
sejmiku jest znacznie lepiej przygoto-aby osadzać na nosboaarskim tron’e i głębokie są jego „Myśli na bieg Bandurski, Pana Woji ./odę reprezen , ______ *---

swych krewniaków. Wiadomo, jak w dni naszych": mały tomik aforyzmów, towar nac eliiik Wyaz. Be&picozrfi- dz e* cz w krót-Ji u  przemów en,u trzeba p. d/r, S  czepćńikiemu za nie- wany do p<acv niż poprzedni, 
swej .W ojnie Cbocimskirj* Wacław poprzedzony przedmową .ancusnie 8*wa» P« KIrtikl.s. Obecnyn był Jene* zwrócił s ę z apelem do starszego zwykle dobry i iriyst>czny akompa- Po odczytań u protokułu poprzeć-
Potocki uskarża się na to. Otwórzmy go poety Francis Jamruts. Całym ial p -powicz. Inspektorat Armji re społec :eń»twa, które, doprawdy win- njau int.  ̂u ego zebrania zaakceptowano jedno-
„Prawetn i Lewem" Łozińskiego: i tam traktatem życia aucnowego, znale- Pre ciitow«ło paru pp. cficetów. nu intereso wać się i współdziałać z A .dem*, zakończyły proaukcje razową zapomogę dla pracowników
znajdą sic ciekawe szczegóły o tych zionego i urzeczywistnionego w nac ' Przybyli także na aKad^mję bura- n t e d z i t ą  d a dobra kraju i narea i- chóru «Echo*. Coór pod batutą p. biorąc za podstawę przy oznaczaniu
famil |rtych >dj rasach. samych na usługach miłości blźnie* t:,r| P Ryniewic^; p. L ikucitwbki; w R 'szię programu wypełni dział prof. Kalinowskiego śpiewa! pieśń o w^satości |e| zasiek przyznany urzę-

H siorja On,ków obfituje w dra- go, jest jtg o  „Księga Nawiedzan-a in,itniB ka-tuty —  ksiądz praht Sa- koncertowy. M -gl śiuy p o d ^ n ć  i iw. £ um^rwie Kostce „Duiza czci dnikom pan twowym.
mityczne szezrgóły, pod zawsze nie- Usogich i Chor/ch". Subie’ne bo wlck.'' Pł^dstawiciele organizacji aka- wzruszać się .oskonaią grą p. H u- B o g a ' Miioiłego, „Pieśń j  domu" — Z bramę ujoweżniło Wydział P ł-
pewnem i gr.iewliwem rwitrzchni- wiele Jest w nim wschodnie] Lnrzji— demick h I społec nych. ka Ledó :ho\* skirj. Suatelne wyczu: e Suiyp kicga *N# Stawie" etc. C iłość wiatowy do decydowania w sprawach
ctw eu Cujiuańskiej Porty. Są lam i s«i cieklóre jego drukowane mrdy- Akademje zagaił p. mecenas Józef 1uszy skriypi^c cechuje tę nieposoo- wyoadła dobrze i sympajyctn e. Aka- wydawania sum (w ramach budżetu 
kajdany i krwawe egzekucje. tacje. Cckawym będzie zapewne Zmiirowicz. Dłuższ" referat o Sw. tą artyslkę. Kan S  B.-noni dosta,- demja ro<.oocrę,a n/szwyk e punktual- przedstawionego na poprzednim zt-

W 1 7 .,m wieKU, dziwnymi droga* przygotowywany przez.ń „Żywot Ś ?  Sj&nlslawfc wygłos r J  E ks- Arcv- czył publiczności już innvch, ró nie n, o g. 13 skończyła sic o g. 14 i braniu z tJuzyczki inwestycyjnej —
mi Ojatrzności. jeden z hospodarów Jó u fa ta”, pomyślany, i ówi. jako bl8k“ P- ^isto joy mówca v pięknych, ar^ystyc nych wrażeń. Usłyszelśmy póif nikogo więc nie nużyła, około 170 t/s, Jo tych .
Ohików, ks. (Jrzegorz,przecnodzi na prastara „ikona1 duchowa. Ale bez- barwnych słowach tłómaczył znaczę- .Bohaterstwo" C?ajk« vskirt;o, arię z Wieczorem odbyła się wieczornica U i z i ? , ^  Komitetowi budowy 
katolicyzm opuszcza kraj i tron, sorzecznie, najciekawszy jest jego n,e 01a Slatfsława w ty . opery .Benveriutu Cell,n " i parę o la młodz ety w sali O :ręgOv/ej Pro- szkol/ powszeennej w Z wis zań. cn
os eoł- «ię w Wiedniu i otrzymuje vDom Sw, Jana* . ciu ^odzieży i unnłeczeńs.wa. p eknych fragmentów n<r bis. pjolicz* gram wypełn ia ju t sama młodzież gm. S jlecznickiej doiacji w sumie 5
miano księcia Świętego Cesarstwa, z „Dom św. J na“, to nie dzieło Po odśpiewaniu przez chór .E  hoŁ ność z wdzięcznością >klaskiwała pp. predukcjami chóru, prxemdwłeni«m, tys złotych.
tytułem „Jego W ysokość". W  archi- pisane, to— zgromadzeuie zakonne. n' mnu narodowego, akademik p. Buh- artystów. P dziękować też doprawdy dtklamacjami I przedstawień era, L. Długa dysiusja na temat urtgu-
wacb rzymskich, ks. Włod imierz od- Oryginalne zgromadzenie, rozwijające ^

P i e r w s z a  b u r z a  s n ś e ż n a .
W przeciągu dwuch dni szalała na terenie Ziemi Wileńskiej, Nowo-

n. laz dokumemy jego przejścia na się pod opieką P u sa XI, naraz i na 
łono Kościoła. Lecz jego rodzina Wscbudzie i w Paryżu, i pod Pary- 
pozoatała prawosrawną, ż m i we Francji połoocnej, i w Tu-

W 18-ym wieKU, podczas gdy no* nis e zamrrsKim, dalekim 
« ł  nadzwyczajny sułtana, Numan-Be], Za papieskim przyw ile jem , Ojciec . . . . . .  — , . , .
bawi w Warszawie, ra  dworzą Stani- Ohika jest kapłanrm dwu-obrządico- grodzkiej i t, 8 . n ;zwykłej siły burza śnieżna, 
sława Augusia, podejmowany przez w/m, t. j. w lac ńskim, jednocześnie, Zniszczone trasy  telegf itlczne.
« ji-» ia łka  . adworutgo B ^wusk.cgo, i wschodnim - rumuńskim obr,ądsu. Sz-iejący huragan śnisiny dokonał soudoszenia w stanie tras »ele-

idebodzt pewoegr wieczoru srtafe Ale (figo zgromadzenie jest dwu od- erafic7.rto-tektonicznych, według dotychczasowyao doniesiefi uszkodzone 
ze Stan b łu. a w mej ust od choc-m- rząnKowe, ba, nawet wielo obrząi »osta, ljn^ : B rano^ ze „ Nnwojeln.a, h  rndziej -  Nteświes, na któ- 
skrego baszy, w którym donos »uo kow.» w inny * .osóo: każdy idzia za , /  pr^ strzi ;ai 8 m. wszystkie ira,y  zostały, porwane.
^ ch o d n .tm u  p iło w i, że hospodśr 8woini obrządk.em, w iakir^ s|ę świę- Nastto .ie zniszczone zJstaly również Imje: B a n  nwiczc -  Slodm ,
Ohika, inny znów C -Łegoiz. został c>, jeśli pa yć ka łanem, uświęca i j ,^ ioroica ' _  Zelw,  B ranowicze -  L JCh«wicre, Łączność telegraf cena 
na rozkaz sułtana, odręcznie zamor- pracuje we wspóldel miłości dla zje- L ian<ł..«rKfi__Wari d w a -Jk  h o  rowi dż nrzerc.ana. Na i m te-en.e w v

Stado wilków.

lowan a 3praw szarwarkowych postu 
Ły Wydziałowi Powiatowemu jako 
materjał przy likwidacji tej sprawy 
drogą zamiany szarwarków na poda­
tek.

Na zakończenie uchwalona jedao* 
śnież- S ,Qśn’e teKst protestu w sprawie wy-Skutkiem głęb ok ich  opaańw  h i - -  ,  . , - , .

nych,, aa te ren ie  pow. W iie ske fro ck le - w° 7-u  0 l , ^b  5 makuch zagran c ę . P l i -  
go p o j.w iły  się miększe stada „ i.k ów , test ten złożony zostanie na ręce p 
k t6re  w yr( qd x«ją  i  n ac* tir szkody luanos- w o jew o d y  Raczkiewjcza Z prośbą O

? o S ,  .  C. “ p S ; . ^  B u7 a" ; r . i .p" ,' d° p<"  g o  Oc U  K , r  a„;
: Przemysłu I Roln twa. Tekst brzmi 

Burz&  ś n ie ż n a  w  M iń s k u . Jak następuje:
«*. . . . «Sejmik protestuji* jaktajgoręciejj
w ea l g  wia. o m o sci nadesz- w mieniu wszystkich rolników prze- ------------  , u a u t ‘ • łt z", r ~ n -----  -  ■- Baranowicze— Warszawa— Wilna również przerwana. Na ivm tertnie wy- — , , -  - -

duwatiy w Jassach... Przechowała się duoczema Kościoła Bożego. W pcw* wr6c0aych zosfa, 3 PrzeSzło 300 stuaów tel-g af cziycl. O inośne władze ty ch  z M iń sk a , bur.-;a w yrządziła ctwko w a z o w i  jtrąb i makuch za 
«   „ , . ł „ . i i , r f , ł . r , ł i  — u  — .„ u  ... .u  âm znaczne sz j(od y . One&dai granicc 1 ,S0I£CŁ Wydziałowi Howia*

wlcnura zniszczyła przewody wv8łarać * « u vładz ° d.i - . J , 1 tiosaych o spowodowanie zakazu
■nT yczne . p? ąćzenia telt >- wywozu otrąb i makuch, gdyk ina- 

ntczne. Miasto pogrążone było czej nie może być mowy o hodowli 
w c emnościacn Komunikacja Mwemarza mlecznego, nie może być 
kotejowa przerwana normalnego rozwoju mleczarstwa, nie

może być realizowany korzystnie kre- 
ayt ne paszę treściwą, a wszystko

5  n y ch  v'ypa(^ d^ >  ^  n ,e k tó ry th  swv( z a rz ą o ? j}y o a iy c h m ia s u w e  n aw iązan ie  łą cz n o ści p ro w izo ry czn e j,
t io m a c z o n e j z fra n cu sk ie  *s, k tó  a za osu m eciac  , O  O h i a idzie w dy K iŃ u n ik a c ja  te le fo n iczn a  W arszaw a— b a ra n o w icz e — M ń t k  je s t  n a r a -
w u ra  re la c ję  p rzy jęc ia  N ito a n -B e ja .  w .e lk ie g c  r o w o c r e s n r g o  ^ s t i l o i k i  . ,  1 o r „ dku>#
Rożnie szły drogi hospodarskiego Sahar . O dc Foucauid. adfiĆmdzjei zie leszc e
a o m j .  d ro g i je g o  t d a|4 s ię  sp o ty k a ć  z c ie -  Zatam owanie ruchu pociągOw-

W 19 /rx wieku, Helena Ohika, kawym, nowoczesnym, włoskim ze- Zaspy śnieżne saowodował w niektórych m ejscowośuach zupełne
ks. Kulcow-Masalska, znaną była pod konem .Opera Cardinal Ferrari”, wstrzymanie ruchu ^olejowego. Śni iżyca zasysała zupełnie liaję wąskotu- 
pseudonimem Doryd lstria, jako wie- Znowu niekiedy, coś ze słowiańskiej rową Dukszty— Druja. Na odcinku Witno— Króiewszczyzua, poc<ąg trat i w 
łosrronna pisarka. Nie obce jej były reiig jne] nuty, odnajduje stę w j go zaspę smełną, sku kiem czego zmuszony był sian^ć. Prace nad odkopa- 
zagadnienia religijne. zasadach i pr, gram e. Nic tam n e  niem toru trwały kilka godziu, tamuąc ogólny ruch pociągów. Na terenie

K» ąże Włodzimierz Ohika, uro- wykluczone kontemplacja, nauka, stacji Wilno, kurjer z granicy łotewskie] zmuszony był zatrzymać się przy 
idził się w Konstant nopo'u, gdzie apostołowanie wśród rei gljnfe opu- pierwszej zwrotnicy 20 minut.
je g o  o jc ie c  sp raw ow ał cz y b u cś c i ru - b zczo n y rh , o o g a ty c h  i b ied n  c b . P rezes  W .l e n i k e j  D y rek c ji K o le jo w e j inź. S ta sz e w sk i w y jech a ł na
m u ń s k ’e g o  p o sła . W y ch o w ał s ię  n a  A b y  s ię  z a p n w ić  na w ynędzniały , in sp ek c ję  z a g ro ż o n y ch  o d cin k ó w  k o m u n ik a cy jn y ch , 

o lu  J i u ,  we fren cu sk iem  n ceu m  w o p u sz cz o n y  W s c h ó d , k s ią te -z a k o n n ik  . . . .  .  . .  t j i s  ^  ±  t
T u lu z ie , tu ż p ot c ien iem  g ro b o w ca  a p o sto łu je  o b e c n ie  ze  sw ym i u czn ia* W O J C W O d E  N O W O g r O u Z K l  O g a m ! Q t y  S t l i e Ż y C Ą ,  
-św. T o m a sz a  z A kw inu, k tó reg o  m ia ł mi w naibard zie] rei g in n e  i m o ra ln ie  . * . . .  . , .' . , ,
S ię  z cz a sem  sta ć  u c .n ie m . W ie lk a  * ,p u szcz  jn  a  io o m ie js k ic h  dzieło Jtd n o t eśn ie d o n e n r-u a m  *  w o w o g rtak a  t e  dwa locięgl r o le ju  w ą.k o -
i azylika S t .  S e rn m , o sw ych  p a tę ż - Cach  P ary ża , gd z e b rac ia  k o c z u ją  w torow ej zoatały  zaay p an - ta ieg ie m . S taro stę  now ogródzki aorganlzow al p o m oc,
n y ch  f o ry g in a ła y ch  d w u ch ra w a c h  starym  w ag o n ie  czy  b a ra k u , i móv ią 'wy**»<»o J i k n .c t  robot&ikow, celem  u su n ię d e  zasp śn iein/ch
g o ty c k ic h , m u sia ła  u ro k  ju ż  w ten czas o  B jg U  t' afl n o w o czesn y m  «aziK im », w « je w o d a  Beczkow lra i kom endant okręgow ej policji pańatwowe, ja c  wc
w yw  e rać  na  n ie g o . T a m  p o d  n ie b o - lecząc je d n o e z rś n ie , w sw em  am b u - •amochodami na piątym kUom^trae ira^a N ow ogródkiem  zostali Ziiaypam anie-
S i^ tb y m i s tro p a m i, s p o ż y w a  Ciało la to  urn, ich  t iz .c z n ie  ran y  g lem , sam ochody n g ra ę .ł ;  cażaow lcle  i pan W ojew oda i, rykłem t aanlam . a
w ie ik irg o  D o k to ra  K o śc io ła . J , k  M ł o ić  B o ż a . .d o m  św . J m a \  okoH ciaej wai po k ilk u n .a tn  god ainach  Jo a ta l  aię a  pow rotem  do N ow ogródka.

C ic h ą , s ło d k a  n atu rę  m ło d e g o  k s ię -  u tw o rzo n y  p o d  w ezw aniem  a p o sto ła  u s h m m m h
c ia  p e ry w ał re lig ijn y  zap ał, a  to  tem  m ło ś c i ,  je s t  d h  w szystk ich , a  k siążę  
w ię ce j, źe  k s ię ż n a  m atka s p e c ja ln ie  W ło d z im ie rz  O n iK a, o o p ro s tu  O c i e c  
d b a ła  o  re lig ijn e  w y ch ow an ie  d z ieci i, O h ik a , o s ta tn i (w raz ze  sw ym  b ra - 
rh u ć  sam a  b y ła  p raw osław n a, ch ę tn ie  tem ) p o to m e k  ro d u  p an u jący ch  O h i- 
im  d aw ała k a to lick ie  książk i d o  ręk i. k ó w — to  ch y b a  n a jp ię k n ie jsz a  p o sta ć  
D w u d z ie s to p ię c io le tn ie g o , w ytw orne- w s s ó lc z e s n e j R u m u ji. J  d n o  z p u m  
g o  m ło d z ień ca , który  ‘e a n a k  n styn k - fra n cu sk ich  n azw ałn  g o  .z ja w is k ie m  
ło w n ie  patrzał g d z ie in d z ir j, n iż  t a m  ja k b y  i  d aw n ej T e b a id y - : m yślę
g d z ie  patrzy  iw ia t i k tó re g o  „ ir re ą u ie -  je d ń a k , że  J t s t  b a rd z o  na cz a s ie , 
tu m  c o r * — n iep o k o ju  p e łn e  s ir c e  —  w  o d m ę c ie  p o w o je n n e g o  św iata, Jak 
ja k  m ów i iw . A u g u sty n , w ciąż s^ a  n u rek  p o  perły  s ch o d z i w r tc h ła ń ,

K R O N I K A

psłkl 1 m  a w inn byó sprzedawane we- to  w O statecznym  w yniku sp o w o d u ję
KP o w v 3 ° Pi*1T . , J K • , .  ,  ,  aoaaek ralnictwal.^ow yżiiy cennik obowiązuje aż do od-

wołania. — —
—  (x) S a cz e g ó ło w e  oględziny prze- ?lach 2 podtozy na paładnie, poczem prze 

d w p okarow e w gm achach m iejskich riywając. w W ilni- irena Dabmva wyk-nu 
aw  ̂zau i  pożarem jar m.&ł n-ieji o rita J twory »krijpcowe mlabzów XV I i 2CVil> 
tnlo w azpitalu ry jow skltr, Magistrat m. , . . . .
Wilna na vlii »eK Ljnjendanl strasy OKnio-  ̂ / wobec doawfsdczenln j poprzednich 
wej postanowił dokontć szczegółowych o" ę - »P°dziew«nej frok^e./cj' up.asza sio 
dzin wszystkich kominów w gmach ch mie Członliów Z. Z. L. P. f p*zez nich wprowc 
SkCh i oczyszcienią poddaszy* dzonych Ooftc o punktualne przybycie na

Pozttem uchwalił komendantowi wileń- Kodzlnę 
sklej straży ogniowe] p. Waligórze udzielić Podzlękow* l ir  Zarraa ZwiązU Za-
pociwr'ę za energiczny akcję ratowniczą wodowego Litt.itóa Polskich w Wilnie 
podczas ĵżaru w gmachu szpicla żydów- fr , * sajserdectnleizze poaziękcwanie pp. 
skieg: Profesorowej Marji Kłosowej I Prof. Perdy-

- - (x) Termin rejestracji praedsią* lia“ dov 1 Rosicżycowi z . dary złożone w ce 
o io .s tw  w odnych Z dniem 2’ bm. upływa |u « '^ogacenia gospodarczi,  strony śród 
termin składanie podań prze; poszczegól- *-“eracki
nycl właścicieli zskladAw wodnych, jaz : „  ~7 P o a ie d r e jie  V ileńakiego T-wk 
przystani sportowych, młynów wodnych, n ek ołog iczn  go. K o lfn e  posiedzenie na- 
tartaków wodnych, łasien 1 Ł i o wplst tie u,kowe wueń»kięgo Towarzystwa Oinekolo 
ich w urzędzie Kon..sarzi Rządu do k i i  g,Clnefc“ odoędzie się we czwaitea dnia 17 
wodnych o- *n- w gmacho Kiin.ki Potożmczo-Gineko-

WTOREK,

| 5  0*fś 
Leopolda W.

jutro 
Edmanda b

Wach, ai. e g. 6 m. 50 

Zach. i ł . o g. 15 m. 46

, # . . _  Po upływie te ro  terminu w razie nie- I®£kzntj U. S . £ ) godz. S-ej wiecz.
p o w tó rn eg o  W vboru cz ło n k ó w  Frę. zastosowani* się ao powyższ.gc, wygasa w por.ądhu aziennym:
z y d jjm  M ag istra tu  m S m o rg o ń  k tó - myłl ustawy prL ro do pożytkowaniz wód , Dr- Sedlis—Wrażenia ze ZjazouGmekc- 
re O d b iły  Sie dnia 2 4  n 2 Ź i/ierm lra i Prae* pomleniont zakład/. logów w Bonn. Dr. Bujs/idów^a— P.zedsta-
mianował na ic î m^isce w <ln:u 10 P O C ŁTC W A , , ™ ”- Dr
b, ra. p, Ryszarda Kempistega bur- —  (x) L o tn e k o m is ję  k o n tro l-  -  Odcxyt p. Z. Sznlczyńskiegc: Wt

_____________ _ _ ___ „ MltIV „ ,tP, ____________________  mistrzem Smorgofi, Lucjana Batoro- nn W ll. L t  P o czt i Telegrafów  B h P  dn 1 ‘‘8.tc? if!a * lo*al“ C ;|tr*1"^
kało, jak spocząć bezpićc-tlid w B o- Szukając dusz  ̂ i jedności Kościoła, Spostrzeżenia m eteoro lo g iczn e  Zakład ,wl“ a' će-bu/tŁit -zem, przyjmując Fuwołand dr. życia z inicjatywy p, t* Słk Jinegu (uhca^w olan^io^I

—  ------------------   -■*- -    jednocześnie do wiad. mości wybary esa Wileńskie) Dyrekcji Poczt i Te- pi^ro) o godz.-8-e wiecz' odbędzie się od-
ławnika, którym został Notel Kowar- łegrafów inz. M Ciemnołońskiego 0ił P- z- Szuiczjńsktegc. wtzyiaiora K. O.
ski lotne Komisje kuntrolae kontynuuą ‘ylL:iT  "v 8PWcze8ne «gwnie-H I l i s  J  - ma dydaktyenue i pedagogiczne.:

C A IE js k  A. naoal energicznie sw« prace,, w ł Uu di. :t J teini ów Centr. BkiPe-
—  M in isterstw o  k ład z ie  reKe Komisje lotae, niez-leżnie od nor- dagcfiricznej bezpłatny, goicie mile widziani, 

nu w p ływ ach  m a g istra ck ich . Mi- malfly'?h iaapekcji i rewizji urzędów j ROŻNE,
cisterctwo Skarbu wyraziło zgodę na a8 encl1 pocztowych, dokonywanych — P rzed w y b o rcze  a e b a tu  *w -

-  ___»......4 ... I________ 1_ 1_ ... nr7*7  ttałłś nroranv ineaalrAtrłna n . r* j   ̂ ^ . * . *

760

g u , p o c ią g a  n a g le , z  n .kdyw ałą s iłą  p o d o b n ie  ja k  inni O h ik o w ie  n ieg d y ś M eteorclog ji U. S . B .
k  to i.ck ie  n a b o ż e ń stw o  d o  P rzen a jśw . szu k ali bogactw, sław y I u trw alen ia  s duła 1 4 — X I. 1127 r.
S a k ra m e n tu . ru m u ń sk ie j ich  o jcz y z n y . D o d ajm y c iim ti.n  1

Oii&ło s ię  to  w ym ie i p ierw szą je sz cz e , że  p e l ik ie  tłu m aczen ie  ,K s 'ę -  irednte j  
św ią ty n ią , w kró re j p alił tak  sw ą d u - g i  naw ied zan ia  u b o g ich  i c h o r / rh "  feniDCr. terB \
•scą przed  w ystaw ionem  S a n c tiis .m u m , czek a  n a  w ydaw cę. T  R  jred nii |
byl c ich y  k o śc ió łe k  p o lsk ich  Z m a rt- u j i h b b s h m b b

•wychw8tańców na v ia  S a n  S e b a s tia -  \\j C A i< o n > iA  o L - . - S i  ll lio’ |
nello. Wiadomo, żc w Rzjm ie przez S p r B W l C  d k C j l
cały rok trwa Wystawienie, rozłożone b e z p ła t n e g o  d o ż y w ia n ia  d z ie c i ,  w u o
* i trzy dni dc każdy kościół Książe
wr

zajęcie z wpływów komanalnyih rr. pr£ez. 8*“*e organy insjiekcyjnt Dy* dów . W sab .tę i niedzielę oab 1/
Wiitia na rzecz Bm ku Oosoodarstwa r . ci1, przeprowadzają occatkowo s ,ę zebrania przedstawicieli partii żv*

ł Pótn.-Zachodm Krajowego 50 000 zł. udzielonych Jóspodziewane tcii e rewizje urzę* dowskieb. Zcbruaia te miały 'n arj-
W  związku z artykułem «Diienniks W i- pjsewsftHjĄcy I  ̂ p f i e r  tenże Eank miastu tytułrm po- , 1 a B c a c l '. poddając ko'troli ca- kter narad ptzeriwvborezv W . . in .

wrimum 7,eja. b  ̂ iyczki budowlanej na remont domów ■"kszla}| unędow an|& za okres co- kluzji zarysowały 8ię dw,c grupy.

stały
zagrożonych 

\wosi (x j K o m isarz

/łoazim  arz szed ł w ięc ta k  Z K ościo ła  Jeń»kieg0 » w Nr 253 prosłeni Jesteśmy o
-W k o ś c ió ł . P o stan o w ił n ie  s p c c z ą ć , aż  t,raieBzcienie następujących uwag prostują- M »im um  ■ dobą -  
7n ał » cych szereg podanych w tym artysule za- Mtnlmnm za dobę — 4
z n a j Z1B p raw d ę. r J uł6  ̂ t .n d e « tja  arometryema

ja k o ż  W ło o z im lerz  O h ik a  S ta je  s ię  1. Dli.czego autor artykułn ma pretensją cii niemi 
k a to lik ie m  i O ddaje się, U D o m tk a - ńo Wydziału Szkolnego o polecenie priysłn-
e u w  w M in erw is . s t u o jó u  te o lo g u , w _  r . t  M l « l .  m a M raf i -  du n a  m . W iln o  n ie  zatw ierd ził u i ta -

R ,| d u  1 5

k o s c e l n a  C S J S f y i :  t iS S S & lg : przi"  1
ą WOJSKOWA.

-w śród sw o ich . powsiMCdnych konieęźnie kierownicy zajęli
N ie chce n ad u żv w ać tu o tw a rto śc i *'* ,akc'r i ywianj Ł  Kierownicy po podp.-

’  * / . . .  KATifil n ew riso n  7.nur ria7fin in  otr7.vm nifl in -
U R ZĘD O W A . proc. 61 gr. za 1 kg., 70 omówKmu całćgb szeregu kwestji, nieme .ńkademp*
-;m.s Włdz. Beznie- g^i 8 °  Pr°o.— 52 gr i 97 d tyczących życia wewnętiznetu i SWanh równieIcBifc-ia * ' m m A i w ś  saniu pćwnsgo zobowiązania otrzymują su- _  O kobiate. Nsczemik Wtdz. Beznie- piW t‘ 3 0  8 r‘* ou '"1 Ko  ”  lJfl"c‘łl' VLn 4/C13 w ew nętrznego i . .  » Kraae równiei podziękowano wszys.-

tei n ra r  Opowiadać o sz  ,z* gółacl1  mę pieniężną od Wydziału Sakolnegu. ale czeństwa p. S. K>rtiklis korzysta obecnie z p, ^ t  ~ r I >ii razow ą— 4 6  gr, P o d k rę  ze_vpę.rJni g 0  oficerów, zebrani p o - ?™v« w il i  Rie^lo^ł k'lklk? 1.wł“ bSdz “P08^  
p ra cy , która WICIU duszom St a at _ję dobywania mo^ą i w patirtwowej kilkudniowego urlopu wypnezynkuwego. 41Ć należy, jż  są  to CCDy W c z a s ie  In fo rm ow an i z o ita li  O zakazie u czesz  A « ,|  r inHriPłu podniosłego obenoda

M I  a a  i  n n m / ś r o  A  » U l ł a S ł r 7 a  a t h n U  n n w H s r k n P i  n r o a r t H  w iA  n > n n ! ? n v  P      J  \ T /  • I n ł a  w a l .     1 « O W C l |  / Y llO  U  i i  C Ł y  > .
aleję ‘“WBS ■ ** iioHoi—w-j., Iiiauaniowegu unupu wypuczyns jwego. » *»aie*y, i* acj iu —"»'v Ii.iwimu« _rn zoitail O zakazie UCzeSi

się uljra i potnecą... A zwłaszcza azkole powazechnej prowadzić członkowie r i M O R 7 . n n w i  powoftnnym aotąd w Wilnie nie- czanla do całego szereiru ' k il
biedni korzystali z leoo on.eki Komitetów rodzicielskich i jnż obecnie w aAm OKĆi\UOW A. X  ^ “,‘ Cregu ł kali

JOt; teoloir a r ^ s ta  nrżv!acel paru »*a0*"ch prowadzą — C o uchw alono na  posiedzeniu  ̂ A Uracyjqych jak: ,F.Ulop? , B ;r-
f  ’ arty 8 ta* P . y *  e kierownik spr wd.a 1 »łwlerdsa i wyr* W ydziału P o w iato w<-'o , ł  ostatri^ji Nowy cennik detaliczny na Czyk, .Ł u a r *  i in.

ortysiów i biednych, op grywał n era- podp.8 n rachunki, prowadzone przer. Korni. |ied -eniu rozpatrzono szereR spi -v z któ- ■r ,Jrituty spotywczi kolon jali :. Ostatuio t 7 / n ,  M .
azczegćinie ważne i delikatne roie, O tet, bo Kierownik jest osobą urzędową I od- rych na szcz >gó!ną uwsi zarługują naeto- * * tw-l e i 'wny zos. ł przez i. .misarul Rządu »/ -\ U L .riA .
K tórych  Jego przyjaciel, tiłynny fran- P^wiedztelnĄ , >■ - pująęe: W  związku z odezną Komitetu ooro* (*!lallC7!”y.i!.a *r!ykuł--8p°ivw' — JT sy  tea d jo tec łln lu ź n e
cu skI 
swych 
«u wojny

ętu Młodzieży*
TEATR i MJ Z Y K A ,

— Reduta na P o h s js o c e , Dziś o g 
^■i j po raz pierw.z” *ZenssU» komeu. i 
Al. hr. Fredry.

Jutn i pc utrze «ZemB.<>>.
—  Tean ś-oiaki (aah <Lutnia>) *Ula- 

'pLefa*. b r<iw urow d aru to cbw ila  M a - 
ipieTsm i i tańcami, ukaże

^____  _ ___  _ _ _ _ _   „„ „ „  -  -w         , , ,ułro- D orąd wszystkie prze^d-
p  kard ynał M ercier p rzybył d o ' R ż y - konłr'’,*« odpowiedzialność z dobre wy'- d)et dla u ^ ę d ^ ó w  państwowych" staiono TT opakowaniu I -  - ukier n a  A n fok o lu ) 5  ci O m iesięczne nu rsy  ro^chwiu odbWvers? i * ^ t Sofei ‘ Dar,wnej

y j g s t y r ^ ^ f e j K ^ : ^  w  s * ^ > ^ « ^ v * s s s s a
W W 2 3  re-.U, “ US X I p o zw ala  wwystkicb stoi arzy«ze..iach widzimy n^eoa- N ssępne posledzeniea; 19 bm. po- crkorja 1 gat. 1.70, r3 i  U rm ;.N r 2 -  ! ó! k Cłł f  .  y J  ^  |,2 81a^ ¥ .  J 2 "  « m i 'b a  J/ taL i ‘rwf8 *  M^owole,Ila

'.ś ię c iu  p rz y ją ć  n aresz  e św ięce n ia  zownie Komisje rewizyjne i jest to w po- święcone „ędzle n iew ażnie up iwom ar a- 2 ?  i " ? "  ’ 60, grocn w p >lós.s?oh 1.25, k ** ^ c^a ie  * zak resie  7  o d d z  a łó w  e-  ■ *»*“ ■ ^laskAm 
■ -  - - -  -  i fasola bu ła  0.70 kasza n-anna amervk»ń- S z k ó l P o w szeen n v ch . „ ,  ,m e| ks- JóaefaJ — gra-

w lOKaiu ly bA a i  r“ Cl <Kołi studeaió# in,land'
Kapłańskie. Dzieje się to w Parvżu i w w  . , , , *    - P-
Ddrazu ksiądz Ohika mała, drobniut- zakończenie wyrażamy opinję co do j {e,niy ukolnej.W “ »aiąaz uiuumui- HgtosunkOwan.a Się dn Kiernwnir.wa Szkół J o -------..

nizacyjnym I gospedarczj m Szkoły Rolnic"] * » * *  «*■*« UÓ, k a s , ,  mann. a m e .y k ^ : Szkół P ou  Szechnyęh .
1 fermy szkolnej. »ka 1 50, krajowa 1.20, i?ryczana_ cała 095— Informacje Udziela S’ę

Ifa wydziału'Sztouiego ~  S n  a g o n ia  będ ą m.ał/ i u r  f e ^ & A k  c ó . ^ ' ? ^  StowarzySzenia Techników Polsaich -^ K w la . pojna -ańc.owy*, w  ntetek
: jest ono nijzupełnicj ro łs trZ K  Z n o tm tiA C ji .  Starosta na 90 niąta pLzeana amerykanska 1 io. w W iln ić , \ X ,ien skr 33, w żrody, wzt_a..0no *  Tira trze “oiskr® prcmjetę

Ka postać, *ubt Ina jak i /ufka z .a -  powszechnych .eferatu 
nagry, O * ‘Wu-błonc. brodzie i spada* Magistratu n, Wuna: r » . -------------- ,
t ą c jc b  na ramionach włosach, c  akie- pop.jw ne. pełne debrej wpn nacechowa- O s rm l.m s k - oomówił
Ł in o ij l»ro!śtocie i g łę b o k ie j d u ch o w ej 111 óe ^ nr“pBu erk ier!’ Nr°46, A, Jasiń- Wietrenl _ szk. rony warszawskie
p r z y j-r l li ,  S la je  ! I p o p u u rn y  jaKC *kl; J. 3a, jw ski szkoła Nr 40. R ĄUus e- Nr 2, H. Piotrowiczowa BŻkt Nr 5 M- Kos- wyborowe 
a p o sto ł w sru d  ro z lic z n e j, en d zo z iem - -ic* Wer. sik Nr 13, H. Ijryniewitzowa sarski .ier. ezk. Nr 51,

zatw ierd zen ia  Jowa I gat, ___
flana 95, gryczana

    , H. fluczyńrka szk. t.00 , .łuszes roślinny 440, s.onina krajowa — XX >V Środa i ś * r . * v .  . . •A-utor2/ wyszyazają miaszcz .i l  pni
tkiej d!aspory W S to licy  n o w o ży tn eg o  Nr 3> w  Niesiołowska DH,. Nr 27, J. Sumo- Nr 25, H Kuncewlcró wna szk, Nr 9. Cf” U- 4.20, amEry.«óska ..o0, amaiec atner»kań<kl dma 16 b m iLoktu’ n ie  „ „ h , « ° r - *  przesądy w bardzo dos-lny spe

S  A  ̂ a ia sn o ra  Ia | Z ! '  rokówna Hi Nr 6. L. Małecka .zk Nr 37. icielewsW szk. Nr 5, f ie s ty  i Frydówna 4.4 t 50, o „ j r.ś.m ny za^an.croy 2.00, w lo k aV 'Z w ia«u  ZaL fH«»PD1 BÓb Komedja ^ la d U  obskinn ±  pr rwszo
Św iata- A  p o ra  ta n lety lk o  n a ro  w . Sn.rska -izk. Nr 31  E . y j e . ó t  k iiz k  £V. Hi Wacława . ei_ .  szk . * 2 2 , za krajowy 2.40, mydło 1 ’  -2.40 Siea.ie Polskich J w  Annr 4V ^  g literatów  rzędnych walorów -  wleU hum.ru ale -
d o w o śc io w a  ale  1 re lig i jn a . 4. W. Moczulski sik. Nr 10. A. Święcie- kler. S . Fiała szk. Nr 41, A. Romi iwsi 0.15—0.30 gr. za sztukę, wedzone C 1 5 - C 3u - i i H .  {ym lw ym  tonem rfle nadiye slę dla melet-

w  mrocznym „ .o łc i, -  dl, cudzo*. Nr .8 .2 . M * » , » .  M, ó  ofe. N, „  o ... , i „ ,  a35-o.ML  Ł u u * "  A ' * 5  W A *5 5 S 5 te  81E T * i H t ó .



S Ł O W O

Sprawca kradzieży w  Urzędzie pocztowym w  
Grodnie ujęty w  W ilnie.

f Od pewnego czasu w U i^dzle wano w Wilnie Wincentrgo Fodi*a. 
pocztowym w Orornie skonitstowa- w mieszkaniu którego (Zawalua 25) 
uw ginięcie cennych przesyłek. Ostat- znaleziono skradziony na poczcie w 
n a  r.» ujawniony. sprawca zdcłał Oroi nJe materjał. Wyjaśniło się że 
•kraść p esyłkę zawierającą m a Kr ja' szwagier Podisa Stanisława Walróonł, 
aa u U m ie Poczyniono kroki Ola urzędnik pocztowy z Oroan« _ tł 
njaw ntrnia sprawcy na miejscu lecz sprawcą kradzieży ubydwaj wymię- 
wyniki tych kroków n t  były pozy- nieni zostali aresztowani, 
tywne. W dniu wczorajszym areszto-

Gen. Konarzewski w W ilnie.
Onrgdaj przybjł do Wilna w po dokonamu pewnych zleceń udał 

sprawac h słutoowy ch v-rr niattr spraw się w dniu wczorajs ym na ■ ruwin^ic 
wojskowych gen. Kcnarzewiki który ~

raz Jeden w niedzielę najbliższą o g. 6-»J pp.
— W yatępy tan eczn e  Mery ii O rem r. 

T  p'ąiek 25 gc 1 sobt lę 26*go listopada od- 
tęoą  s>ę w gmachu Teatru Riduta* dwa 
wysępy tan>czre iwuowe aławy znakomi­
tej at ja i s  Maryli G ren o .

— Progi am weczotów tanecznych — 
różnorodny, zaw era procukcje nalwybiłn.ej. 
szyi h kompozytorów. ?sty loitepianie Dora 
Gremo,

Zapowiedź występów Maryn Gremo wy- 
wolaia żywe zetntetescoranie-

RADJO.

Środa 16 listopada.
— P rogram  a a c y c l  v a r u i . a i i i e j .
1 2 .0 0 . Lygnał czasu i romunikaty lotni* 

oso-meteorolog.czny, «PAT», oraz naupro* 
gram.

16 ,25-16 . tO. Nadprogram, komtmłkaly-
16 40—1105, .Skrzynka pocsiow **--ao- 

rtspondencję bteżą.ą omówi dr. karjan  Stę­
pów aki.

17,05—17.20. Komunikaty «Pa 7 ».
17.20—17.15, Odczyt pt. «W alka j  zim­

nie* w Poitce i ooc ch krajach. (Dział «Hi* 
gjena i medycyna.) — wygi. dr; Ludwik 
Anigatein.

17.45— 1815. Program dl* dzieci. «BaSf* 
o ziemnych mak-ch*. oraz inne bajki—wyp. 
p. Jtń jan Eiamond.

1815. Kc ncen popołudniowy.
19 .00- 19.15. Kon uninat rolniczy.
1 9 , 1 3  - 1 9  35. Ro"E_uośd
1 9 3 5 -2 0 .0 0 - Odczyi pt. .Zagadnienie 

masowej bodowiinoni. (Dział .Rulnictwo.— 
wygł- p* Jan Crabcwsai.

20-00 -2 0  30. «J»cques Dalcroze w War­
szawie i Jego reforma wychowawczo-atty. 
etyczna. - -  stygł p, F. Kutnerówna oraz 
*«rzr mówienie p. J. Daleroze u w ,ję z .  Iran 
cask'inV

20,30. Koncert wlecz urny.
22.00. Sygnał czasu i komunikaty lotnl- 

czo-meuorolcgiczny, policyjny, PAT, spor­
towy oraz r»d program-

22,30—23. jOTianem lsji muzyki tanecznej.

W Y P A D K I I K R A D Z IE Ż E

— E ch a  napad a r«bnnlow egt» na 
trak cie  Jaazuhakim . W Oroanie aressiowa- 
no przypadkowo, od d auia poszukiwanego 
przez poliqę wileński, a OBkarżonfgo o na- 
^ad .abunk^wy na .rundo jasszuńskim o r h -  
rika, nazwisko kióreio trzymane jest w ści­
słej tajemfrcy W dniu wczorajszym został 
on sprowadzony do Wilnu poczem przewie­
ziony zestarle on na miejsce przestępstwa 
celem skonlrontowania z poszkodowanymi 
knneami. ZT JU

— K radzież ta tra  W nocy na i4  -tn. 
z szatni Kasyna O fcersliego  przy uf. Mic­
kiewicza 13 -kr-tziono palto kankułowe iia 
szkodę Heleny Pcklewsaiej (Ptóromont l t )  
waitości 2500 zł.

— K radi też b iłm e r jl; Z mies-kunia 
Czany Fodgorczyk (ha war. jsaJ ? 1) skra­
dziono bizu.erję craz 3500 zł- goiówzą.

— U je d e  paserów  W nocy na 13 b. 
m. a-eszto »ano M riu ha Jambnra (Sado­
wa 4) • B jasza ^zpaka (Pibuuskieeu 281, w 
miisszkaniacn a órych znaleziono rzeczy, po­
chodzące z kraozież) na szkodę Ludwika Gi­
lewskiego {Wie ka 25).

— Z agin ięcie  Dn, b. m wyszła z do­
mu i dotychcJi S nie low tóciłi 17- :taia 
Lstera Lewoszotówna (Nowogióc1- « j 3;.

— Pod koram i pociqgu 7s 4 kim. 
od Wilna na 8 2 laku kolejowym W it .o i .  d«, 
został prze,echany p .z t . pociąg 68-1 -tni 
Adam Sottanowicz (Raduńska 18).

2>w<oki zabezpieczono.

Z E  Ś W IA T A ,
— Ż ałosny k o n ie c  B illy  B . W

Baltimore ocid w. ją s ę  rok rocznie 
wjścig. żółwi. Amerykanie tysiącami 
zjeżdżają się na to w iriowisko, Od 
kilku lat zwyc eżał na b ch  wyścigach 
niezrównany B iły B. W tym roku 
tskże B lly B. zwyciężył dwa inne 
śółwie, mianowicie .Awjatorkę* i 
.Milczącego D rągi* Było nawst w 
ten spest b. że Bulv B  mi ął św et* 
nie KszystkicH współ awodcikow lecz 
w ó stóp od mery raptem się z*t' y 
jia ł. Ryk ktńrv się wyrwał z 10 000 
gardzieli 10 000 widzów zachęcił go 
jtonak i B !lv B. wyprzedził idących 
równo cAwjatorkę» i «MIczącego 
Drągra w pół korpusu przy mecie. 
Billy B. wz-ął przfst-ztń 75 stóp w 
czasie 1 minuty i 28 5 sekund

•B.iiy B.» jak równic i  cM iiczące-1 
ó o Drąga* kupł  jedtn bngety ame- 
rykanin i oto jak donoszą pisma ame- 
rykćiijkie zjadł’ ich podanych na 
sribrn jm  półmisku w hotelu Szwoy 
w Baltimore.

O - c D a  W/iRS2A\*SKA 
14 listopada 1927 r.

Dewizy I w aluty:
rran s Sprs, Kupno 

r io .  mdja 35t ’5 36U,b& 358,85
ojudya 43,4. 43 ,; j  43 14

Now’ ^ o ri £,9o 9 92 8  38
Paryi 31.02 35,11 34,93

!  ŚNIEGOW CE i KALOSZE :
J  szweczkie. ryskie 1 klejowe poleca J

:  D , 5 .W J a n k o w s k i i 5 'k a  •
l  WIELKĄ '■i____________ ;

♦  W R cst.u n .q l ^  N  S l  8  P J J * ? t  
Kuchnia prowadź m-t przez znanego 

s  Kuchcul.trzi Roleslawa zymkę. 
wf Obiad z 3 dań 1 zł 50 gr.
f Podczas obiadów i kol-cji przygrywa Z 

^  wyborowy kwartę,. +

Abonamenty na cr.dztenną przesyłkę 
Św ieżego «I aktob^cillin  - Jo g h u r t . 
w or>gtual.iych srcikacL przyjmuje,

T - w o  I ^ a ir jo g e n
T e jt r a  |na 4  .a b  telefonicznie Nr 1 2 3 3

S S - „Helios"
nl. Wileńska 38-

„K od .o j innie, a świat Wędzie IriUiM^Egftg?
wy. W j l i  gł, Mary P .ilbln, Berty Comp- n, Norman Kerry, Rzecz dzieje się w Wiedn u i poa 
czas wielkiej wojny Podczas seansów od g, 6 - j koncert orkler ry m -ndolic Ceansy o g 4 , 6 , 8  1 10,

n i r . ^ o i o . i j a "  ■
dl. A. Miokicwicza 22, r->

M itJ .k  K in em atog raf
K bltorc I no-O św iatow y

sala Miejska 
(ul. Ostrob ■-Ł.oh 5)

aSf&hi „Wyspa zatopionych Ok rętów ‘ ara,rwat |yc5 S eh8acyiayDziś
wyświetlane ..........................
W .oli głównej Anna Nllson. Nsd program: ,DLA P7>Ń — W STĘP W OLNY* w 1-ynj akcie. 
Orkiestra pod dyrekcją K „ '  Imistrzs . p. , W Szczepaóskiepo. W poczekalni koncerty u d  Jo.
Począ»ez seaa.ów . we .m y s.k ie  dnie „ godz. 4 ej. Ceny t lieiów: paner od rr_; balkon 3P gr.

Ostotni seans o godz. 10 ■ :

D Z I P Ł  R R D ] P
Wileńskiej Pom ocy Szkolnej w Wilnie 

ul Wiirńska Nr. 38, tel: 941.
A paraty^  c z ę ś c i ,  m o n ta ż  n a  p r o w in c ji .

Wszystklt typy od detektora za 12 zł do idealne} 
superheteroayny alko za zł. 475 —  Ołówny skład: 
Krajowych słuchawek, krajowyili trankformatorów 
t.ypu «K S’ting»r krajOwycd skal dFłaryt*. Z wyro 
bów zagrań cznycb prowadzimy: ciDEAL—NiFB E 

śKi— PUNKT», słuchawki, membrany, temposkepy i c,
Uaraszaray odwi.d.teć nas lub nam napiftć:
Ob^łutymy TAN O, FACHOW O BEZ ZWŁOK.

Rejestr Handlodły.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okr. w Wilnu wdąg- 

gnlęto Dostępujące wpisy: pod. Nr. Nr.:

Ddat A w dniu 20 X  1927 roku,
7 ,99  I A. «CiHln»ka M lpr‘ w |gnalir;e, no* Łwięciań- 

sstm, tklep b .ra le ju y , naczy i fajansu Firma i itniele od 
1924 ii 'Właścicielka LI lińska Mina, z m. tamże. 1982 —VI

7200 1 A. «O urw lcz O w *ie]-G ir8 z> w w oicżyrie , ai 
Browarna 20. d^tal‘Czn'i sprzedaż wyrobów tytunlowycn. Fir­
ma istnieje od 191L r Właściciel Gurwiom Owp’* -uirs zam. 
w Krewie, pow. Oszmianskiir i983—V

7201 1 A. «Hlm el u t e jn  Ne t»  w V. iln.e, ul. L’, krato, 
wa 5-a, akup w celu odsprzedaży matę jsłóW d.oew >,rn 1  |eś 
nycn. Firma istnieje od 1927 r. iAtiściciel Himclsztejn Noe, zam. 
tamie. iv 8 4 -V l

7202 I A. s lo k a o n  W u fr lj .ładnie pow. S  WęNań. 
skiai, sklep m.ęsa. F.rma istnieje od 1921 r Właściciel icykun 
Wulli, z-m, t ze 1985—V|

72u3 l A, *Kac Załman> w Ig .alinie, pcw Sw<>dań- 
8 kimL sk er towarów mieszanych. Firma isLiieje od 1722 r. 
Właściciel Kac Zaiman, zam. tamże. 1986- Vi

7204 1 A. cK otler H trsŁ- w Trabach, pow Wołozyń- 
skim, sklep win 1 wódtk ovaz bakalej.iy. Firma istni*,Je od 
’92 ' r, Właściciel Kotler hiraz, zam. tamże. 1987—Vl

PO TR Z EBN A
,   ' służąca do wszystkie-

Oaięgo* y  Ur ą J  ZieiBŁki w Wiln.e po- go n . wyjazd du 
daje do wiadomost- publicznej, że Ok^ę^o- 1 odbrodzia. wymaga- 
wa K cm ńja Ziemska w fl ilnie na posiedze- ne rekomendacje, 
niu w dniu 30 września J926 ronu postano* Zgłaszać s.ę: ul. Bia- 
wiła wdrożyć posięoowa.ue scaleniowe. 1 ) łostocka 6  m. 3 , 
na ubszarie około 316,12 hi gr.mtow, na- pom;edzy godz. 4—6. 
lezących dn gospodarzy wsi Świ ni, gminy 
paiafJanowBgiej, powiatu dz śnień-kiego, oraz 
2i na ob „arze nkrło 39,oO ha gruntów, 
stanowiących współ :oty gromadź1 i* wsi 
Swlrbi, rącznie na obszarz okcło 3S5.72 ha 
Orreczeme r uprawomocniło się w dniu 27 
sierpru 1927 r. ’ ’

5FRZBD/\JE ksi<iżKi używane
Księgarnia W . MIKULSKIEGO “ 

Wiltńska 2C.

W Ę D L I N Y  
W I E J S K I E  

w naj przedniej • 
szych gatunkach, 

oraz
SEK Y  LITEWSKIE 
w główkach, bar- 
d ,o  tłuste i smacz­
ne, od zł 4 za kilo 

noieca 
A JANUSZEW ICZ 

Zamkowa 20-e, 
telefon 8 —72.

> '%! wielkim wyborze
ramy gotow e i na oostaiunek

W. BORKOWSKI 
‘ickir-wicza 5 Fbja Ś  to fańska 1.

L U S 1  RA
najwyższych

gatunków.

L f S T W Y
NA RftMY.

Obrozfi&i
oprnwa i sprzedaż, 
olejnych, pastelo­

wych i t. p.

Złocenie
1 odnowienie sta 
rycb rum pohea i 

wykonywa

W. Woźnickl
Wileńska 5

Znany stroiciel, 
fortepjanów B I U R O

A- Lacewdki prz : j - p ^  Tłumacicń j
mulr repe-acje 1  odn„- Przeoisuwań 
wiewa fonepj.nów , r,E „ORry,  y 
pianin i lirtarmonji l ,  Pzafa t w 1

instrumentów 
nl. Portowa Nr 14.

M E B L E
najtaniej 

nabyć można
IV

D-łmu Hmct)>

U Sikorski i Ska
ul Zr®Mia 30

W Ę G I E L
; GÓKNUSLĄZKf 
i maierjały o^aos 
lane w jajlepszycn 
gatunkach po ce­
nach konkurrncjj. 

nych poleca 
K. ZD A N Jw SKl 

A, Mickiewicza 34 
Tel. Nr 37D.

potcelany, obrazy, bi- 
Zuterje, srebro, zioło 

i biyianty.

opałoyry i 
kow lBr- z 

dostawą 
od 1  lory

w zamkmęiT^h piomuuWanych wozach 
C eny najn iższe .

H .  D e u i i ’, 8“ " ' -6'

B-cia O  !. K I N
nl. N orn ecki. 3, tej. 36? 

M F R ł  F  ŁÓtKA angielskie 
ł ¥ l l a -  J L I L ,  W(5 Z K 1  dziecinne . 

Sor» *ćlaż ró-wtnez NA R AT\

W ie lk i w y b ó r !
alsamitu, pluszu, jedwabi, wyrobów 
wełnianych, snalennych, bław.itnycb, 

po cerach fabryczny en, 
za gotówkę 1 na raty. 

P o l e c .
Łódzka*

2 1 .

W Ę D L IN Y  m  J J S K 1 E I
p, FIEDOROW 1GZOWEJ 

po.cca L, H K ‘“ Ę C E ^ IC Z  
M ckiewirra 7, lei. 1062,

,  M an u faktu ra
W I E t  K A

h a jp rzed ip ie jszy  b -rg e ń sk i

T R A N
świeżo otrzymany, poieca Skład 

aatecrny i neifumerv|ny 
E  K u d rew ics i S - k a

Wilno, icza 26, t*-l 710

Mchle plecione!
tanio I solidnie wyko 
nuje znana raoownia 
ko tykaiska Franciszka 

lwi nowsir'ego 
Wielka Nr 7 

(dawniej Kijowska 4)

P iecyk i
ogrzewane

Żelazne 
i szamotowe

po ^cenacn konku­
rencyjnych 

po ec«
D.-li Ihnatowiez 

i S ka 
Wilno, Zawrltia 7

Dziś 1 l i  M  n d ^ r b n  drsinat w 1 0  akt. osnuty na t le J Ł
z żyd* chinskiego W®1- *  J ® *  V » U  żyd* thińskiego odtwa,za surowość

rodzliów kt&rz muszą wykonać prasiare tradycji narodu ch'Ó5kiego dochodząc n a w . go z * b ó j-©  
rtwa własnej córki. W rolach tvtu<owychi mii trz masa! «Czło*iek c stu mrokach* L.m C h antyak  
i R -^ec Andreo. Upraszamy Sz. Pi licztiuść o przybycie na 15 minut przed początkiem Jtkngów SL 

Orkiestra konceri. ara po Łaisitą M ikrj Salniclripgo, Seansy 4 , 5,30, 7, 9,30 10. ©

Piece żelazne 
szam otow e

1 naftowe
Ł Y Ż W Y  P;]iC!

s H Kulesza, 
sklep towarów że 
aznych i naczyń 

gospndanzych, 
W ilno, nl Zamkowa 

o Nr. 3 -

Dr. Keniysuery
choroby skórne f 

-rene/ytzne 
Mickiewicza 4, 

g. 9 - 1 2  p., 5 - 8  w.
W. Z. P. 39,

Doktór Medycyny
ŁUKIBWICŻ

choroby weneryczne,
1  akó le i płciowe 1 
nl M:-kiew.o*a 9 

wejście z ul. S  :ia- 
deckich 1, ptzyj. 4 —7.

Dr H m usow icz
Ordynator Szpitala 

.uwicz, cho.oby 
SŁ.rne 1 weneryczne.

Lecaenie świaLem 
Soliuz i Lampa Bacna 
( iztuczne słońce ~ gór 
iltie). Zam*owa 7 m. 1

Klacz
Wałach, powóz i 

uprząz do c irzedania,
Królewska 1. ,

, Foszbku je  sie 
członków r e d l i n y

ŁlsoołlecKićn
■£$ t a l  n w * k i « i ■

S/Czepańska pod 
<Mzura». Lekarz-D en ty sta  

MARY A

L E K A R Z E

Zabłąkany
pies „W^żeł* jest do 

oósbiania 
Żeligowskiego Nr 4. 

Rezerwa P. P. 
m. Wilna.Poszuku ję

POKOJU z urządzę--------- — — — —
nieiłi i wygodami, r t f  n f i l  i  0 7
. ^inany telefon. I f i 1- 

Oferty z r*ną prze- postukuje pomocnika 
<łać do Redakcji dla prowadzenia 

*Słov.a» dia W , G. kdutel*rji t Moło- 
- aecznie. Zgłaszać się: 

4—  1,1 Wilno, ul. Siroma 5,
m 4, godz 5—7.

DOKTÓR '

fl, ZELDtMZ
chor. weneryerje, 
syfilis, narządów 

ooozowyi-h 
od 9 i ,  od 5-8 w.

Kobieta-Le^rz

1 Ozyńska- SmoLks
J Uboroby jamy ustne. 

Plombowanie i usu­
wanie zębów bez bólu- 
Htrccla-iowe 1  rtote 
korony. Sztuczne zęby. 
^ojsaowyni, urzędni. 
kom i uczącym 
zniżka. Ofiarra 4  m .3  

-  ,Wydz. Zdr. Ni 3

Di
K O iiltC E .
9  'CZNE.NARŻĄ
d 5 w  m o c . o ® ,
od 1 2  2  ! od < 0  j .  
n u i t i d ie  -ici r  24

tzi. 2&. 
W~Żdr. 3 527

Lekarz-Denty8 ta
Jadwiga

Kęstowiczowa
ut Orzeszkowej N 3 

(róg Mlckiewiczaj 
przyjmuje cd 1 0 — 2  

1 .4- - 6 . 
W.Z P. Nr 53.

innych
konkurencyjne. Din 

biednych bezpłatnie

P o t r z e b n i  — j —
zdo.nl akwizytorzy. A n L / L l f

Zaionek 2 0 0  -3 0 0  zł. / A l  1 1  f  K I I

 _______   _ _  YV wileńska 3, tel. 11— 18
Kupno i sprzedaż 
m ble styiowe, oronzy.

J E D Y N E
i -najtańsze Potsue 
żródto przęazy wełnia­
nej, lawęłnianej i 

nn H lr!l7: j “  jedwabnej poleca dc
OK u|J robói rę-znycn i ma-
flti. no, nl. ś w. Jańska S Bzynowych hurtem i

Kurmo i snrzedai detalicznie,
MEBLE, D Y W a NY, Cer , fabryczne.
ANTYKI, Lombaido- «E L 1 T A»
we kwi y i rozmaite Wilno, Wiieńsza 22.
rzeczy S* cunek rc3- _ ________
czy bezpłatnie. Dla 
kupna ‘ vymienionych 
rzeczy wyjeżdżam ba 

prowincj,;
Zawiadamiać listownie

DOKTÓR

L. G » n 5 b e r g
choroby weneryczne, 

syfilis i skórne. 
Wilnu, ul. Wiieńska 3, 

telefon 507. 
Przyjmuje od 8 o 1 

1 od 4 do 8,

D r P D P IL S K I
choroby skórne 

i we-eryczne. 
Przyjmuje od godz. 10 

d«> 1 i od 5 -  7 p.j- 
W . Pohulanki- 2, róg 
żaw alncj. W .Z.P. 1.

Doktór Medycyny
A GYNIBLEI

choroby skórne, 
weneryczne i rno- 

czopłciowe. clektrote- 
‘ pja słońce frssle. 

-Alcklewicza 12, róg 
Tatarskiej 9 —2 1 5 -8 .

W. Z e . 43

Lekarz-Dentyi ta 
ANNA KISIEL-

Antrzejkowictowt
choroby zębów, plom­
bowanie 1 usuwanie 
Ich bez bólo. Puk J a ­
nowe. ztoti plomby 

wkładki. Sz tuczne 
ięby, złote k c o n y i 
Mickiewicza 4 m. 1 

Przyjęcia: 
oa 10—12 i pół. i 
orf 4 dc 7 w. 
Uczącym aię zniżka,

1 W Z. Nr 9T', 
dn. 24 VI 1927 r.

Lekurz-Hentysta
L  F R Y D M A N

Zawaina 24 ui, 8 
P iz y  gabinecie spe­
cjalne iaboratorjnm 

zębów sztucznych. 
Przyjmuje od. 9 do 

i od 4 do 7.
Le .a r  D em y sia
R. MOZES
Wielka 5 m- 2, 

telefun 13 41 
P rzyjmnjo od 9.30 do 7 

1 „d 4 do 7 . 
Wydz 2dr. 1/1.

KOBIETA LEKARZ 
' Dr Jan in a  

Piotrowicz- 
Jurczenkows. R. G ordonow a

ordyndor Szpitala 
Sawicz.

Choroby skórne 1 we­
neryczne kobiece.

Przyjmuje od 4- -6 pp 
Zarzecze 5, m. 2.

, W.7..P aa

L skarż Dentysta

Zamkowa 20, <el. 10.80, 
przyjmuje: 

oa g, 1 0 —12 i a -  ' - 
W. Zdr. 54.

AKUSZERKI
Dr Suszyński g jakuszebka

■*1S J l r a ^ r  Brzezina
płciowa, skórne. przyjmuj :

Przyjmuje: od 9 rano do 7 -wiecz.
od 9— 12 i 4 - 7 ,  ul. Ad Mickiewicza 

ul, Mickiewicza 30 30 m. 4.
W. Z P  1, W Zdr. Nr 309!

W . M A SSO N .

13) D o m ś m i e r c i .
lim n c  mogl zrozumieć, olaczegw 

Annę ApcfcSf egaroiało co chwila 
panicznie prerażenle.

D opraw dy czas było otworzyć te 
zaml-nięte ck m  i idjąć oskarżenie, 
wisiące niby zmora nad tym domem 
i )ego mieszkańcami.

Jim spacerował po cicmc/m ngu 
dile, modląc się d u sz :, by dzień 
następny przyti!ó*ł pożądaną zm.anę„

W sypialni Bctty. znajdu|ącej «'ę 
nad gośc nnemi pckolam,, paliło się 
Jeszcze światło, którego żółtaw smu* 
gi .inładały s ę  w dziwne desenie 
pop'zez kc rorkcw t f ranki. A przecież
1 "ów;<a, ż t  dzisiaj oędzie ipała ipo- 
kojnitji W pokoju Anny Apcrłt rów­
nież b jło  jeszcze Jasno

Młodego Anglika ogarnęła wściek* 
łeść na myśl o bezczelności Wober-
skiepo. , ,

B ło Jut bardzo p ćź io , gay po­
wrócił dc domu i zamknął drzwi ta  
zasuwką. Zasnął późno, ale sen m ał 
spokojny i twardy.

Ody obudził się aastępnrgc dma, 
okienice były juz otw artej pokót ~.a- 
l«ny był promiccian" Sionca. Na sto- 
likd przy łóżku stała zimna iUź kiwa, 
Loksj Oaston oznajm-ł mu:

— Pan Anno kazał oznajm ć panu, 
źe czeka na pana w biol|c ece.

Jim zerwał oię z łóżka natych­
miast.

_  lUł^ Któraż to godz,na?
_  Dziewiąta. Kąpiel jest już przy­

gotowana,— edraekł.
Poczem wziął tacę ze stonka, m >

— Zaraz przyniosę panu świeżą 
kawę.

Dziękuję. Proszę powiedzieć 
panu Anno, te  za chwilę o ;uę w 
bibljctecel

—  Słucham pana.

Jim ubierając się wypił kawę i 
zbiegł po schodacb do bibljoieki, 
gdr ie znalazł słynnego detektywa, 
siedz ącego przed duźem biurku i czy­
tającego gazetę.

—  jeanak pan zadecydował ?ię 
urzec i ść tutaj?—zapytał Anno.— Do­
syć było, żeby czarująca panna Anna 
zlozyła rączki błagalnie i spojrzała w 
oczy panu—by ś spełnił jej żyettnie, 
drogi przy Jacie fu! Tak, tak, widziałem 
z przedpokoju całą tę scenę! O j. mło­
dość, młodość!.. Czy pan ma u sie­
bie owe owa 1 sty Woberskiegc, pi­
sane do pański/j firmy?

— Tak,— rzikł Jim;
Frobisherg nie uwalał za stosow­

ne tłómaczyć detektywowi, że nie 
prośby Anny lecz niepokój o Bftty 
zd.cyoowaK o przeaieficniu s ę  jego 
do aemu Grenelle.

— To dobrze. Właśnie posłałem 
i o  niego.

— Woberski ma przyjść iutaj?
— Tak. Czekam go.
— Alei to doskonale, — zawołał 

Jim — Będę mógł nareszcie spotkać 
tlę z nim Przeklęty nędze k. Mam 
ochotę obić go-

To mówiąc, zacisnął p’ĘŚci po* 
trząsł niemi w powietrzu, Jakby gc tu* 
jąc się da napaści.

—  Wątpię, czy tćgo rodzaju po­
stępowanie przyniosłoby jaką korzyść! 
Przeciwnie piośzę pana o 3pokój i 
posłuszeństwo moim rozkazom.

— Jeżeli odrazu pokaże mu pan 
te listy, wszystkie jego nadzieje runą, 
□dwoia swe oskarżenie i przeprosi p- 
Harlow. Wówczas nie dowiem się 
c i czego, takie postępowanie nie jest 
zgodne z moim planem.

—  Ale cn pan spodziewa się do­
wiedzieć od niego?— zapytał niecierpli­
wie Jim

— Może n e dowiem vę niczegc, 
a może uda mi się co# od mego wy­
ciągnąć,—odrzekł detektyw, wzrusza­
jąc ramionami. — Mówiłem przecież

panu, le  mam tu pewną sprawę do
w yśw ietl»nia.

— Listy anonimowe?
— Tak, przecie pinaa Hanow o- 

powiadała przy panu wczoraj skąd 
dowiedziała się o temr le  zortałem 
wezwany z Paryża, dia śledztwa w 
ej sprawie. W każdym razie wiado- 

itiCbł ta nie mogła wyjść od żadne­
go z moich kolegów. Nawet teraz 
uie wszyscv oni wiedzą, że wyjecha- 

i d  tutaj. Jfdnak auter anonimowych 
listów wiedział o tero. Doprawdy nie 
mam prawa upuścić najmniejszej spo* 
ąrbneści odnalezienia nici, któraby 
mnie mogła zaprowadzić do tego 
kłębka intryg. Czy Woberski wiedział, 
że m^ro przyjechać? Może tsły izeł o 
tero w sobotę, w prefekturze, gdy 
przyszedł, by złożyć oskarżeń a, a 
może oznajmił mu o tern sędzia śled­
czy? A jeśli słyszał to z kim rozma­
wiał, komu mówił to? Muszę uzys* 
kać cdpiwiedź nc wszystkie te pyta­
nia, lecz jrśii odrazu spłoszymy go, 
pokazując pańskie listy, to odpowie­
dzi żądanycb uie uzyskamy. Trzeba z 
mm mówić po przyjadęIsku* Rozumie 
pan mnie zapewn e?

Jim niechętnie zgodził się z temi 
wywodami. Tak marzył o tem, te  
Anno i  właśc.wą sobie żywością roz­
prawi się z tym łotrem, a teraz prze­
konał s ę, źe Anno był człowiekiem 
opanowanym i więcej interesowała go 
sprawa anonimowych listów, niż 
szybkiego zdjęcia z Betty strasznego 
oskarżenia, i nr czuł, że zostT oszu* 
kHny.

— Ale ja się z mm później roz­
prawię, prószę nie zapcuinać o tem, 
— rzekł ponuro.

— Naturalnie,— zapewnił Anno.
Dedektyw zaprowadził Anglika do

sąsiedniego pokoju i rzekł:
—  Proszę pozostać iutaj,— a wi­

dząc wyraz rozczarowania na twarzy 
j  ma, dedał: — Drzwi mogą pozostać 
otwarte, pan y ii ądzie za niemi.

Będzie pan wszystko słyszeć i wi* 
d i ć, będąc niewidzialnym stamtąd. 
Czy teraz pan jest zadowolony? Nie 
bardzo? Czy pan pragnąłby być cały 
czas na sceme, jako aktor? Tak, tak, 
wszyscy jestfśmy taeyl

To mówiąc, roześmiał się przyjaź 
me i wróć ł do biblotekl.

Na podwórku rozległy się cięż­
kie kroki.

W sam czas zakończyliśmy na­
sze małe przygotowania,— rzekł Anno 
półgłosem* Oto nasz wspaniały bo­
hater!

J m wysunął głowę z za drzwi:
— Pannie Anno,— szepnął. Zdaje 

mi się, źe nie należy otwierać tych 
oaien. jeśli my tUiaj słyszymy tuk 
wyraźnie kroki na dzicdz'ńcu, to każ­
de nasze słowo mo*« być dosłysza­
ne za nknamil

—  święta prawda!— odrzekł znów 
półg’oiem  Anno, uderzając się po 
c ole. jakby w gniewie, że mógł do­
puścić się taMej nieuwagi. Ale cóż 
mamy roo ć? Taki dzisiaj upałt W  pu> 
kt-ju duś .dO, jak w pitcu, panienki i 
Woberski mogliby zemdleć. Prócz tę­
g i  postawiłem w pobliżu okien po­
licjanta, Który ma czuwać by nikł nie 
podthudził zbyt blisko. Trzeba więc 
zaryzy kować.

J m ukrył uę za drzwiami.
. .T e n  człowiek nie chce słuchać 

faiśczyict rad“— pomyślał z oburze­
niem W tej chwili zadźwięczał dzwo* 
nek. Za chwilę wszedł do pokoju 
Oaston:

—  Pert Borys,— zameldował Ga* 
ston.

— Poproś go tutaj i powiedz pa­
nienkom, że czekamy.

B jry s Woberski był to barczysty 
mężczyzna o wypukłych kolanach 1 
kostiawych nogach. Wszedł on do 
pokoju szybKim, nerwowym krokiem, 
lecz na widok Anno stanął, jak 
wryty.

Annc ukłonił się i Wobąrskl od­

dal mu ukłon. Siąli tak naprzeciw 
sienie, wpatrzeni we swe twarze. An­
nc promienia/ dobrodusznym uśmie­
chem, Woberski zaś stał zmieszany, 
nieocwny, ciężki i niezgrabny.

-Ze zdumieniem spoglądał na 
detektywa, a długie jego palce ru­
chem nerwowym skubały p*ve wąsy.

Anuo ukłonił się i Wobeiskt od­
dał mu ukłon. Stall taK naprze, w 
siebie, wpatrzeni w swe *warze. Anno 
promieniał dobrodusznym uśmiechem, 
Woberski zaś stał zmieszany, nie­
pewny, cipżk i niezgrabny. Zę zdu­
ni enicm spcglądał na detektywa, a 
d łutir jego palce ruchem nerwowym 
skubały siwe wąsy. <

— M esę pan zechce soecrąć9 — 
zaproponował uprzejmie Anno. Mam 
nadzieję, że nie w padnie nam długo 
czekać ną panie. To mówiąc, wsKaiał 
mu krzesło, stojące przy biurku, na­
przeciw drzwi.

—  Nie rozumień . —mruknął wre­
szcie Woberski. — Zdawało mi się, 
żt to sędzia śledczy runie wezwał

— Jestem jego pomocnikiem, —■ 
rzekł Anno. —  Jestem... Annr

Oczy jego wpiły się w twarz W o- 
benk.fgo, lecz ten Dył spokojny i 
nir okazał najmniejszego zaintereso­
wania, jakby nazwisko, usłyszane, by­
ło mu zupcłjie obce.

— Anno, — powtórzył Woberski. 
— Zapewne powinienem znać to na­
zwisko, lecz ono mi nic nie mówi, 
musrę być szczerym i przyznać się, 
że nie wiem, z kim mam t o czynie­
nia. " rs

—  J*sfem detektywem z Faryża. .
—  O — zawołał ł powtórzył raz 

jeszcze .0 *1 , oglądając się jednocze­
ś n i  niespokojnie na drzwi

Anno jeszcze raz wskazał mu 
krzesło i Woberski usiadł natych- 
m ast, ztpcząc prędko: .naturalnie, 
naiuralnir*. 1

Jtm rTobisher, niewidzialny świa­
dek całego zajścia przyszedł oo prze­

konania, że Woberski nie był bezwa­
runkowo autorem listu, i który oznaj­
mił Betty o przyieździc detektywa 
Anno

Możn a było przypuszczać, ż t uda­
je. iż me zna tego nazwiska, lecz. 
zGumieme jego na  ̂ wiadomość, , kim 
jest Anno było tak szczere, iż > nie 
pozostawiało najmniejszych wątpli­
wości.

—  Pan rózumie, że oskarżenie,, 
które pan rzuci® , na pannę Hanow 
wymaga długiego i drobiazgowego 
śledztwt, —  ciągnął daiej Anno z po­
wagą —  Didt gu więc sędzia śledczy 
zaszczycił mię zaufaniem, wzywając 
do pomucyr

—  Tak, itotme, je it to sprawa 
bardzo watna, — odrzekł Wcberski, 
kręcąc się na krześle, jakby siedział 
na rozpalonych węglach.

Woberski był złapany we własne 
sieci, Jim tryumfawał. Zapewne, wi­
dząc ie  nie uzyska mc od B tty, zło­
żył oskarżenie, w nadziei, że wystra­
szona dz ewczyna zgodzi się na wszy­
stko, a wówczas on, Woberski, bę«* 
dzie mógi oskarżenie cnfnąć.

Obecni1 zaś znalazł się przed naj­
lepszym francuskim detektywem, któ­
ry żądał od nUgo dowodów, ba po­
parcie oskarżenia. To nie Itżałc w 
jegu planach.

— Sądziłem, źe przyda się nam 
poufna pogawędka, bez urzędowych 
św.adkow, jedynie w obecności dwucb 
młodych mieszkanek tego domu? —  
zauważył Anno-

—  TaK, naturalnie, — potwierdził 
tKwapliwie Woberski, a na jego twa­
rzy ukazał się wyraz nadziei-

— Będzie to wstęp do dalszego 
iedztwa — dodał sucho Anno. —

Gdyż jprawa jest bardzo ważna.
Nadzieja znikła z twarzy Wober- 

skiego.
— Naturalna, sprawa musi się 

posuwać — odrzekł gładząc swą wy­
chudzoną szyję.
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